
N r. 251 We Lwowie Środa dnia 3. listopada71886. Bok XIX. î .
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WYCHOBZl CODZIENNIE.
Biuro Beaakcji „Ddernika Pouaiegc ,* allo* EUul. j  

liozba 46.
Priedpłaia wynoai we Lwowie rocznie lfi t i r —półroaink 

'< rfr. kwartalnie 4 i tr  50 et. — wieiigczni* 
1 u .  50 et.

Z przesyłka poeztową w państwie A istrjaekien, rooznit 
84 ł/ i — yółror^nie 18 zlr. — kwartalnie 6 słr.— 
iciesiąeziiie 3 utr.

Z przestłką p o ° a a  n<uJo_, do sąłyeb Niemiec 
> z.'ie bO mz.ek — iaarU ln ie  12 u r .J c  5 erg., 

j  Franeji i A nglji, Włoch i Szwi^eaijl rocznie 
J )  franków — kwartalnie 80 trunków.

Numer kosziuje 10 cnt.
Rfkopioóte Redakcja me zwraoa.

Przbdpłatę I ogłoszenia przyjmują we Lwowie :
Biuro Admlniatracji .Dziennika Polskiego,* plac marjaeid

liczba 6. i 7 w domu pana E lse lŁ j we Wiedniu, ’ z 
Hamburgu, Frankfureie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei: Łhwąj-łrji i Wroeławi pp. Haaaeustein 
et Yogler, we Wiedniu A. Uppelik. P . Moose, Botter V 
i 8pł.. w W ai.zawie Biehman et. Frendler, Biuro 
anonsów w Pary tu  pułkownik Bączkowski Fauboi r( 
Poissonier 38.

Ogłoszenia przyjmą] e iię la  opłaty O  ot. od miej.ea 
objętości jednego wiereza cLobnyn. drukiem (petit).

Listy z pieniędzmi mają by 6 przesyłane frank o do Admi­
nistracji „Dziennika Polskiego.* Listy reklamacyjne 
nieopieoz}tow8_e nie pudlecaią opłacie.

Rekl&my w rubryce „Nadusłane“3 5ct. od wiersza

Lwów 2. listopada. 
Gdybyćmy zmuszeni byli k ró tk im i słowy o- 

**6Śhc jasno sytuację, która zapanowała w pcli- 
vCs wewnętrznej z chwilą odroczenia Parlam en- 
J)» to wyznajemy, że przyszłuby to nam wcale 
jhełafwo Polityka prowadzona, przez Delegację 
Wlską w Wiedniu nie grzeszyła nigdy Izbytnią 
yfazistością, a ile razy na porządku dziennym 
* wWała jakaś kwestja poważniejsza, tyle razy owa 
^W yrazistość przechodziła w zupełną niejasność 
' uziało się zazwyczaj, że w kulminacyjnym punkcie 
daJwaźmejszej akcji samiśmy nie wiedzieli czego 
^kceiay i co nam robić wypada. Br»k pewnego, 
« >uo określonego progr-m u i zasad stałych, któ 
j®by mogły zawsze wskazać nam drogę, najprę- 
?ZeJ i najłatwiej do celu prowaJ:ącą, stały się 
Wbyczyną tego, że sprawy najważniejsze, które 
‘Wygotowywały się oddawna i o których ostate- 
*ttym wyniku trzeba było pomyśleć zawczasu, 

f^taw ały nas z reguły nieprzygotowanymi, 
rjecz naturalna, żeśmy w takich warunkach ni- 
KaJ nie mogli pokierować sprawami weaług na- 
JiPgo uznania, lecz musieliśmy czynić to, co ko- 
®*Btiiiość chwili nakazywała.

Zupełnie w ten s«m sposób przedstawiała 
? dotychczasowb dzieje ugody węgierskiej, naj­

m niejszej sprawy, jaka stoi obecnie na porząd- 
aziennym obrad parlam entarnych. Nikt nie 

^  sobie zawczasu sprawy z togo, że kierowni- 
j?*l całej akcji ugodowej uczyniono umyślnie 
.  °rję fałszywą o niezmienności tego wszystkiego, 
, obydwa Rządy, umówiły pomiędzy sobą jako 
i "‘minarz ugody; nikt nie zapytał o to, jakiem 
r-Vem mogły Rządy nie troszcząc się wcale o 

JWhjg Parlamentów, wypowiedzieć jakiekolwiek 
°*o Pstale obowiązują e. Wszyscy natomiast 

£jVjęli teorję o niezmienności na. ważniejszychb  L c u i j ę  u  u i e z i U i i o A J . Ł A u o u i  u a j n n i i u i o j O ł i j L u

ei»L ^  ugodowych, jako suprema lex, prze- 
której nie da się już nic powiedzieć—i z 

, “ a.ylnem przekonaniem przystąpiono do zała- 
Ie&ia ugody.

j Crmczasem każdy Klub, każda frakcja Par- 
m .M u  miała w gruncie rzeczy przy ugodzie 

®Jedno do powiedzenia. Rzecz juSna, że tam, 
r ° Z8trzyga się tak olbrzymi kompleks inte- 

trudno oczekiwać, ażeby wezyscy byli te- 
5 -amego zdania, w Anstrji bowi.im nie ma 
(j.4*ie dwóch krajów, których in tereia byłyby 
j-^ ieb ie  zupełnie podobne. Ztąd poszło, 2e kie- 
i ^ ^ ą d  zapytał przedstawicieli prawicy, o ile

po-
Po-

liczyć przy ugodzie węgierskiej na jej 
znalazł ją  zupełnie nieprzygotowaną, 

j ą l *  było dopiero pytać każdego z osoona e 
w szystka opinia fornsułowac, u re-

^  Biyśiecnad Bponobitmi* ja  n p ą jo cA J ttó r^
łn.rl T urzecayw.etufl1 pU„ZlzegoIne życzenia i 
ftW>nia. Lecz teorja o niezmienności przedłożeń 
^ ^ o w y ch  stanęła wszystkiemu na przeszkodzie;

drugą nie można było iść do celu, zatem 
lt r*eba było znowu szukać osobnej formy po- 
ę^5°Wftnia, aby nie usankcjonować ugody wbrew 
f  is to tn ie jszy m  interesom  krajów koronnych. 
ŻjJ** : potrzeba było najprzód rozdzielić przedło- 
ijj. * Ugodowe na zmienne i niezm ienne, umie­
j ą  osobno reformę cłową, a osobno trzy inne 
ą u euł°żenii, a co do tych ostatnich zadowolić
lol*W poszczególnych żądaniach błahą forma re- 
7 *Ucji l.,k __ ________lub „obow iązującego przyrzeczenia," 

^  całej sprawie bankowej.
jak

-P- *
wfĉ y * ó ż  jest wynikieni tego rodzaju postępo-

Oto, że po miesiącu pracy, poświęconej 
'żu ie  Łprawom ugudowym, niepodobna je - 
g d z ie ś ,  jak która sprawa stoi, w cz *m 
, uęzye na powodzeuie, a w czem trzeba 

d®WvV.k s*ę wszelkich nadziei. Z praedłożeń ngo- 
Uchto i1 jedno już zostało w Izbie poselskie 
jekpnH ^ez żadnej zmiany, a mianowicie pro- 
grumj |®wienia związku cłowo-handlowego z Wę- 
<4Ui n’ **ćrego nikt zmienić nie miał am zamiaru 
fcwąP> b y -  Ale dwa inne przedłożenia, ban- 

1 cukrowe, pozostały w tern samem zawie- 
'rlain *  Jakiem były w chwili, kiedy się zbierał 

®irł Ut. Wprawdzie prawica sformułowała 
w e« y .  ale oprócz kilku obii tniC w 'spra- 

'Ukowej, zresztą nie mogła robić sobie na- 
i a i ! iei, że potrafi przeprowadzić.najistotniej- 
-5dftuia jjwoje.swoje.

. l3 W stanie rzeczy trudno istotnie wyma- 
Ciłonko?^ usposobienie, w jakiem się rozchodzili 
Jołem, H  az.^du. 1 Parlamentu, było bardzo we- 
knie ’0n ^ e c iw n ie  niesmak i pewne niezadowo- 
j«bzcz( ^ °Wftły niemal wszystkie umysły. Może 
*fóra z rdd pewnej części Delegacji polskiej — 
mistó* składa się z samych prawie opty-
6ui4 p -.u a jm n ie j tego niesmaku i mezadowo-

dt°ei eszają się ci panowie otwarciem filji 
^h ie  z n a ^ . - roho^ czn- - . Ale w innej — ro- 
Uie tyle m oW  ez?ś ' — do optymizmu daleko: 
« 6 re  najwięl-el sPrRW ]>anko^ c h  —
fwynajmnii n ń  ' *ećbdw obchodzą, a dla nas 
zUa zenie -  ile z ,* l8tkie mRj% pierwszorzędne 
ZRimowały Koło inU c.h. ®PrftW» Z
®brad parlam entarnych, .  Ui.8 uj?ip
Następnym pomówimy. których w arty-

Sprawy szkolne.
0 protokołów posiedghnia ,

szkolnej krajowe •) ' awxy
Rana uchwala przeistoczyć 2 -k la s o ^  8zkołe 

^•iwrdanowie na trzyklasową ou i iuiegf, 18 3 7 .
Rada uchwala wyłączyć gminę Czermszówke 

, B*kresu szkolnego w Orzechowcu z d. 1 . 8ty. 
1887 i zorganizować w Czerniszówce szkołę

||_ * "  ' ' Ułł WULUD WO A1CJ ) TT "
■y, i^Pach z aniem prawomocności orzeczen ia , a 

’ w     z d. 1. Ju teg o  1887. — Bada

>• r
UlW - -o- ^ a l a  polecić książkę Edwarda P'etrzyckieeo

l

iJJ? sNauka teor. i prakt. rachunkowości,* 2gie 
^™ anie, do bibliotek okręgowych, szkół średnich, 

jałowych 1 Seminarjów nauczycielskich. —

Rada pozwala na podział I. i U- klasy gim na­
zjum w Stryju ua dwa równorzędna o d d zia ły .— 
Rada zezwala na ustanowienia nauczycieli nade- 
tatowych przy szkołach ludowych w Strnsowie, 
Jabłonowie, Hermanowie, Łanach ad Szczerzec, 
przy szkole męskiej w Brzeżanuch, Podhajcach i 
Za wałówie. — Rada uchwala poruczyć S tan isła ­
wowi Piotrowskiemu naukę rysunków, jako przed­
miotu nadobowiązkowego w gimnazjum rzaszo- 
wskipin. — Kada pozwala Instytutowi Stauropi- 
gijskiemn na nowy nakłud katechizmu małego i 
większego i czytanki czwartej dla szkół ludo­
wych.

Związek Stowarzyszeń zaliczkowych 
i zarobkowych.

W niedzulę i w poniedziałek odbyło się 
Walne zgiomadzenie delegatów Związku spółek 
zaliczkowych i zarobkowycn

Przewodniczył p. B a l i c k i .
Sprawozdanie patrona Związku dra S k a ł  

ko  w s ki  ego  podnosi przedewszystkiem pomyśl­
ność działalności Stowarzyszeń, zastój je iuak  po­
wszechny tamuje ich rozwój. W r. 1885 nie 
podnió ł  się stan wkładek ani sU n udziałów, a 
stan pożyczek pozostał o ćwierć u iljona niższym 
w porównaniu z cyframi r. 1884.

Suma kredytu w Banau austro-węgierckim 
obniżyła się z 701 na 673 tysięcy. Bank ten 
kreuiąc zastępstwa swoje w naszym krmu, pomi 
ja ł  Stowarzyszenia. Tak się siało w Jarosławiu 
i świeżo w Dronobyczu. W ogóle polityka Banku 
była i jest nieprzychylna, a czy reprezentacja 
nasza potrafi zmienić te stosunki, to dopiero 
przyszłość pokaże. Kredyt Stowarzyszeń zaliczko­
wych w kasie Oszczędności reprezentował cyfrc 
596.000 a dnia 29. października b. r. wynosił 
748188 zł., łącznie zaś z inuemi Stowarzyszenia­
mi zarobkowemi 870.146 zł., t. j. o 152.000 zł. 
więcej niż w r. 1884. Towarzystwa wzajemuych 
ubezpieczeń winne były Stowarzyszenia 145.110, 
lwowskiemu Towarzystwu zJiczkow em i l i y7.111, 
a prowincjonalnym kasom oszczędności 236.160 
zł wal. austr.

Stan wkłedek wynoszący 7 miljonów jest 
zbyt niski. W ydział Związku starał się lustracja­
mi wpływać dodatnio na kredyt Stowarzyszeń. 
Lustrator Kornberger pełnił sumiennie swój obo- 
wiązrk, a przy pomocy sekretarza Związku prze­
prowadzono 80 lustracyj, z których pięć usku­
tecznił sam patron.

Rezultaty lusir<»ćyj przedkładano go Ul Ka­
sie oszczędności i Bankowi krąj< wemn i na pod- 
.U a a .  itw„rxcno nredyt 20 Stowarzysze­
niom, a o przyjęto do związku. W 7 s p a d k a c h  
dawano informacje celem zawiązania Stowarzy­
szeń. W sprawach podatkowych wyrobiono 20 
rekursów. W r. bież. otworzył patronat pierwszy 
kurs praktyczny dla funkcjonarjuśzów Towarzystw, 
trwający pół m.esiąca. Frekwcntantów było 11. 
Wykładali pp. Skałkowski, Krówczyński, Teren- 
koczy, Br. Dulęba i Kornberger, a manipulację 
biurową i Lasową objaśniano przykładami w To­
warzystwie lwowskiem.

Ogólna ilość Towarzystw, do Związku nale­
żących, wynosi 103, a mianowicie 88 Towarzystw 
zaliczkowych, 1 Spółka rolnieza, 2 Towarzystwa 
o hrony własności ziemskiej, 5 Towarzystw han­
dlu skór, 5 Towarzystw produkcyjnych, 2 Towa­
rzystwa spoż, .łcze. Biuro Związku załatwiło 814 
numerów, a Wydział odbył 9 uosiedzeń.

Zamknięcie rachunków Związku wykazuje 
5.240 złr. » dochodach, a 1.674 pozostałości w 
gotówce. Budżet ua rok 1887: 6.104 złr. w wy­
datkach, a 5.380 w dochodach.

Dr. O u l a m a i i  referował kwestję zwiększe­
nia funduszu rezerwowego i tworzenia osobnej 
rezerwy strat 1 wniósł rezolucję, że „wysokoś, 
funduszu rezerwowego ma być normowaną wy­
sokością stanu biernego, a fundusz rezerwowy 
winien być lokowany w sposób łatwy do szyb­
kiego zrealizowania*.

Po dyskusji, w której brali udział łównie 
hr. Krukowieeki i dr. Lechowski, rezolucję tę 
przekazt.no komisji z 5.

P. T e r e n k o c z y  przedłożył wnioski, do­
tyczące unormowania kosztów administracji.

P. M e r u n o w i c z  przedstawił wnioski, do­
tyczące polityki Panku austro-węgierskiego, a 
Zgromadzenie wyraziło oburzenie swoje z powodu, 
że instytucja ta tendencyjnie popiera inieresa 
spekulanckie zamiast ekonomicznych.

P. S k a ł k o w s k i  referować o centralnem 
Towarzystwie ochrony własności ziemskiej, tu ­
dzież o zakład niu spółek handlowych. Wnioski 
dotyczące przekazano komisjom. To samo stało 
się również z wnioskiem dr. Lechowskiego wzglę­
dem wyjednania koncesji dla Towarzystw zalicz­
kowych na prowadzenie interesu zastawniczego, 
—  i Zprożka o poparcie subskrypcji na akcje 
Banku polsku go w Poznaniu.

W sprawie kosztów administracji i Towarzystw 
zaliczkowych i zarobkowych powzięło zgromadze­
nie rezolację, oświadczającą się s ta r owczo za 
unormowaniem tych kosztów w ten sposób, aby 
one nie przenosiły 2 proc. kapitału obrotowego; 
dyrektorowie urzędujący i urzędnicy powinni po­
bierać stałe płace i tdn tjem ę odpowiednią W y­
miar płk iy powinien być odpowiedni do potrzeb 
życia. Obok tego przyszłość funkcjonarjuśzów 
powinna być zapewnioną przez przystąpienie do 
fnnduszu zaopatrzenia. W s zelki wymiar percen- 
tualny wynagrodzenia, praktykowany w rozmai­
tych formach osobliwie^ u stowarzyszeń żydow­
skich. uznano za niewłaściwy i potępienia godny. 
Co do poboru dodatków ud strun »na koszta ad­
ministracji*, uznano za dopuszczalna oołatę cby- 
ka tylko zu druki. Członkowie zaś Rad zawiu- 
dt:wezych powiną.' pobierać marki obecności.

P o n i e d z i a ł k o w e  p o s i e d z e ń  e wal- 
nego zgromadzenia Ze iązku Stowarzyszeń zarób - 
kewych i gospodarczych rozpoczęło się sprawoz­
daniem komisji o przedłożeniu patroua z czyn­
ności w ubiegłym roku. Referent p. B i e c h o ń -

i_lri podawszy nader zajmujące uwagi nad prze 
dłożonem sprawozdaniem za r. 1885 — 6 — wniósł 
wyrażenie p. patronowi uznania przez powstanie, 
co przyjęto.

Następnie uchwalono trzy rezolucje, ą t o : 
1) poleca się patronowi, by zbadał sprawę wkta- 
dek oszczędności Jo kas pocitowych i przedło­
żył wnioski, zmierzające do tego, aby Dodaj część 
funduszów wpływających do tych kas była umie­
szczaną w k ra ju : 2) uprasza się patrona, aby 
lustrator osobiście na zgromadzenia przedstawiał 
sprawozdanie z czynności z dokładnym poglądem 
na rozwój Towarzystwa — i 3) aby sprawozda­
nie patronatu na 10 dni pr*6d zgromadzeniem 
rozsyłano.

Dalej z porządku dziennego referował dr. 
C- z y ż e w . c z sprawę popierania założyć się m a­
jącego krajowego „Towarzystwa ochrony własno­
ści ziemskiej".

Komisja wnosi: „Zaleća się Towarzybtwom 
zaliczkowym, by gdy zawiąże się wspomniane 
Tow-raystwo, udzielały mu moralnej pomocy, a 
to dając potrzebne informacje i wykonując czyn­
ności poruczone przez Towarzystwo ochrony wła­
sności ziemskiej, za zwrotem kosztów lecz bez 
zaliczania zysku I ud  prowizji4. Nad wnioskiem 
tym, który ostatecznie uchwalono, toczył* się 
obszerna dyskusja, dotycząca więcej sprawy sa­
mego zuwiązania centralnego Towarzystwa ochro­
ny własności ziemskiej aniżeli sposobów popiera­
nia tei instytucji, przyczem zaznaczono, że To­
warzystwa zaliczkowe nie zamierzają w niej lo­
kować swych kapitałów.

Pan Tadeusz R o m a n o w i c z  referując opra­
wę zakupywania akcyj ratunkowego Banku po­
znańskiego, w nosi: „Poleca się Towarzystwom, 
by część funduszów rezerwowych loirowały w sub­
skrypcji akcyj Banku poznańskiego*.

Przeciw tema wnioskowi powstał br. K r u -  
k o w i e c k i  — a przy głodowaniu- imiennem 
przyłączył się do niego jeszcze i pan J a r o m i n  
tak, że przeciw wnioskowi było 2 — za wnio­
skiem 42.

P . U l m e r  referował imieniem ' omisji bu­
dżetowej o zamknięciu racnunltow za r. 1885/6 i 
o budżecie na r. 1887, stawiając kilica wniosków 
w sprawie lustracyj kas zaliczkowych.

P. L e c h o w s k i  1 hr.  K l u k o w i e c k i  dla 
wyrównania budżetu wnoszą obniżenie kosztów 
lustraiji, co zwalczają dr. Skałkowski, Biechoń- 
ski 1 inni.

Uchwalono bndżet z kwotą na koszta podró­
ży zredukowaną do 693 *łr„ tudzież rezolucję o 
sta ran o  się, aby do kosztów lustracyj, przyczy­
niała się także galic. K asi oszczędności i Bank 
krajowy.

Na popołudniewem zebraniu — po odczyta­
niu telegramu gratulacyjnego od związku towa­
rzystw zaliczkowych czeskich, morawskich i szlą- 
skich i po uchwaleniu wysłania telegraficznego 
podziękowania — przystąpiono do obrad nad fun­
duszem rezerwowym.

P. F i l a s i e w i c z  imieniem komisji przed­
stawił trzy rezolucje, z któycb dwie tylko przy­
jęta, a to : 1) Walne zgromadzenie uważa do­
tychczasową normę wysokości funduszu rezerw, 
w stosunku do wpłaconych udziałów za nie wy­
starczającą i orzeka, że wysokość funduszu re 
zerwowego winna być normowaną w stosunku 
do udzielanego kredytu, i że dążyć należy do 
usisgnięcia jak największej wysokości togo fun­
duszu.

Diuga uchwalona rezolucja opiew a: „Uzna­
je się potrzebę stworzenia specjalnej rezerwy 
strat przez wydzielanie z corocznych czystych 
zyksów pewnej kwoty na ewentualne pokrycie po- 
zjcyj wątpliwych i niepewnych.

P. U i m e r  referował o wnioskach członków, 
a t o : 1) Wniosek p. Szymborskiego „zaleca się 
pp delegatem, by starali się zawiązywuć na pro­
wincji 8 półki handlów o-przemysłuwe, mające na 
•elu zakładanie sklepów po wsiach i miastecz­
kach* uchwalono; 2) wniosek założenia biura 
korespondencyjnego celem wyszukiwania najtań ­
szych źródeł nabycia towarów i źródeł zbytu dla 
produktów krajowych — przekazano wydziałowi 
Związku do zbadania; 3) wniosek p. Lechow­
skiego, aby Ton arzystwa zaliczkowe mogły swo­
im członkom udzielić pożyczki na zastawy — 
przekazano również wydziałowi Związku.

Ostatni punkt porządku dziennego: wybory 
trzech członków wydziału, ustępujących w tym 
roku, załatwiono tak, że wybrano przez aklamację 
tych samych panOw, a to dr. Br. Dulębę, dr. 
Goldmana i Żabick.ego.

W ten sposób wyczerpano porządek dzienny 
a p. B a l i c k i  zamykając zeb ran ie , podziękował 
delegatom za prace w komisjach 1 trud przybycia 
— imieniem zaś tych dr. G o l d i n a n |  podzię­
kował p. Balickiemu za przewodnictwo.

Z Koła polskiego.
Od Sekretarjatii Koła poselskiego polskiego 

w Wiedniu otrzymaliśmy sprawozdanie z obrad 
z dnia 27. października, z którego w uzupeł­
nieniu naszej prywatnej relacji podajemy nastę­
pujące ustępy:

P . H o m p e s z  wspomniawszy, iż do Izby 
poselskiej wniesiona została petycja miasta Ula­
nowa, o pożyczkę 50 000 złr. na odbudowanie 
się p» spaleniu, wnosi, aby polscy członkowie 
komisji budżetów, j, petycję tę popierali, #0
uchwalono. . .

Dalej p. Hompesz zaprojektował wniesienie 
in te rpe lac ji  w Izbie z zapytaniem Rządu, czy 
poczynił kroki, aby z okolic munarcbji, w któ­
rych jest cholera, nie roznoszono tej zarazy 
przez przemarsze wojsk. Po krótkiej dyskusji 
uchwalono wnieść tę interpelację.

P. S z c z e p a n o w s k i  przedkłada petycję 
do Koła polskiego nadesłaną przez Towarzystwo 
wspierające przemysł naftowy w Galicji, w któ­
rej Towarzystwo uprasza, aby Koło polskie do­

magało się przy uchwalania nowej taryfy, takich 
ceł od nafty, jakie uchwalił Sejm w styczniu 
b. r , i aby tymczasowo starało się u Rządu, 
iżby przedsięwziął środki celem powstrzymania 
wprowadzania do monarchji nafty rafinowanej 
a zabarwionej pod nazwiskiem i za cłem nafty 
surowej. P. Szczepanowski wniósł, aby petycję 
tę przekazać do popierania polskim członkom 
komisji cłow ej, a wniosek ten jednomyślnie 
uchwalono.

Następnie petycje Towarzystwa rolniczego 
krakowskiego przeciw możebnemu z»miarowi 
powierzenia zarządu drogami żelaznemi państwo- 
wemi w Galicji Dyrekcji kolei Karola Ludwika, 
uchwalono po przemowach pp C h a m c a ,  L e- 
w a k o w s k i e g o ,  W y s o c k i e g o  i S z c z e p a ­
n o w a  k i e g o ,  popierających tę petycję, prze­
kazać polskim członkom komisji kolejowej.

Wreszcie Koło upow&znia pp. W ładysława 
C z a j k o w s k i e g o  i Go  1 n c h o  ws  k i e g o, aby 
przedstawili ministrowi handlu petycję Rady po­
wiatowej Husiatyńskiej żądającej przywrócenia 
poprzedniego ruchu na drodze żelazne, Husiafyn- 
Buczacz, na której poprzedni.' kursowały dwa 
pociągi osobowe a teraz tylko jeden.

Rada państwa.
Wiedefk 80. października. (Z Izby panów). 

Izba przekazałb ugodę cłowo-handlow<j wybrać 
się mającej komisji, która będzie liczyć 25 człon­
ków Następnie przyjęła laba prowizorjum bud­
żetowe do końca marca w drugiem i trzeciem 
czytaniu, tudzież bez dyskuji ustawę o kontyn- 
gensie rekrutów, oraz nstawę o zmianie ordynbeji 
wyborczej do Rady państwa w Czechach, Galicji 
i niższej Anstrji.

Do komisji w sprawie cłowo-handlowej ugo­
dy wybrani zostali: Beck, Belcredi, Bezecny, 
Conrad, Coudenhóve, Czartoryski, Dumba, Fal- 
kennayn, karą, nał Ganglbauer, Gógl, Habietinek, 
Helfert, Hye, Karl, Metternich, Miklosich, Mon- 
tecuccoli, Moser, Reinelt, Bcyertera, Schenbnrg, 
Leon Thnn, Thurn-Taxis, W lndischgraetz i Wo- 
dzicki.

Projekt do ustawy o urządzeniu Namiestnictw 
w Pradze i we Lwowie przyjęto w 2 giem i 3 ciem 
czytania.

Komisja dla ugody błow.o-handlowej ukon­
stytuowała się, wybierając przewodniczącym kar­
dynała Ganglbanera, a jego zastępcą Sehon- 
burga.

Ku końcowi posiedzenia oświadczył prezes 
ministrów, iż Rada państwa zostaje z polecenia 
cesarza odroczoną.

Wiedeń 29. października. (Posiedzenie Izby 
posłów). Minister P r a ż a k odpowiada na in ter­
pelację pocła F o r e g g e r a  co do listy sędziów 
przysięgłych w Cilei i na interpelację p. B e r  
t o l i n i ’e g o  w sprawie konfiskaty pisma La 
Foce Gattolico.

M inister B a c q u e n e m  odpowiada na in ter­
pelację p. S t e i n w e n d e r a  w sprawie kolei lo­
kalnych na Bukowinie, poczem Izba przeszła do 
dalszej dyskusji szczegółowej nad związkiem 
handlowo-cłowym. Przy artykule 15. omawiają 
R e i c h e r  i P a t t a i  potrzebę rychłego uregu­
lowania domokrąistwa. Artykuł ten, jakoteż na­
stępne do 22. włącznie przyjęto bez zmiany. 
P. zy artykule 23., orzekającym, że związet han- 
dlowo-cfowy ma trwać lat 10, zabiera głos p. 
L u a g e r  i żąda przed/użenia związku na wie­
czne czasy. Stosunki ekonomiczne do W ęgier — 
powiada mówca — muszą być stanowczo i trwale 
uregulowane. Pierwej szowinizm W ęgier nie u- 
stame. Dzisiaj potrzebują tylko Węgrzy głośno 
demonstrować, aby wyciągnąć korzyści z naszej 
kieszeni. Demonstracje te skierowane są zwykle 
przeciw sztandarowi żółto-czarnemu, najchętniej 
przeciw armj cesarskiej. Na W ęgrzech wszyscy 
hałasują: mniejszość, większuść, nawet wielki
mąż stanu Tisza. Studenci urządzają rozruchy, 
a każdy nienprzedzony odnosi wrażenie, jakoby 
Węgry były jednym wielkim domem wariatów, 
a wszyscy Madjarzy opętani (Poruszenie w Izbie). 
H ańbą jest, że dwie wielkie narodowości, Niemcy 
i Stowanie, w ciągłej pozostają zawisłości od 
niżej pod względem cywilizacji stojących Wę­
grów. (Brawo na prawicy). Mówca m rsiał się 
rumienić, gdy widział poddaństwo Niemców.

Przewodniczący hr. C 1 a m przywołuje mówcę 
do porządku.

(Na skrajnej lewicy powstaje hałas Wol­
ność łowa 1 Zawsze ten wiceprezydent1 Wielki 
niepokój.) Powtarzam —  mówi mówca dalej — 
żeuu się wstydził, widząc to poniżenie Niemców. 
Ale także Czesi podobnego doznają uczucia, gdy 
sobie przypomną ucisk Słowaków. (P. Gregr 
w oła: Prawdą.) .eszcze więcej wstydzić się mu­
siałem, widząc, jak Niemcy wraz z Czerhami, 
muszą żebrać u Węgrów łaski. Jestem  priekcna- 
uy, że gdyby się w Przedlitawji znalazł Rząd, 
któryby c-hoć w części z taką energją potrafił 
bronić interesów Au* trji, jak Rząd w ęgibr^i bro­
ni specjalnych interesów wigierskich to Węgrzy 
musieliby w końcu ustąp ić . Dlatego stawiam 
wniosek przedłużenia związku handlowo-cłowego 
P0 wieczne czosy, choć wiem, ze wniosek ten 
nie będzie przyjęty. (B r a w  na prawmy i skraj­
a j  lewicy)

P. W e i t l o f  protestuje imieniem wyborców 
Wiedniu przeciw wywodom Luegera. W obecnych 
stosunkach wolą Niemcy, zdaniem mówcy, poro­
zumieć się 7. W ęgrami, aniżeli ze Słowianami. 
(Oklaski na lewicy. Zaprzeczanie na prawicy.) 
Niechby się Lueger przekonał, jakie stosunki pa­
nują w Czechach. (Huczne oklaski na lewicy, 
Poruszenie na prawdy. Głosy na prawic/:  
Niemcom się- nic nie dzieje! Lueger odpowiada: 
Uciskają ich 1)

P . W eitlof kończy zwrócony do posła Lne- 
g era : Lepiej byś pan spełnił swój obowiązek 
jako reprezentant niemieckiego miasta Wiednia, 
rdybyś się pan njął za Niemcami zamiast wypo­

wiadać wojnę Węgrom. (Huczne oMasm na le­
wicy.)

Po sprostowaniach faktycznych Luegera i 
Weitlofa, przyjęto wniosek komisji.

Dłuższą dyskusją wywołała kwestja łączności 
ustaw ugodowych, w itó rycn  poseł Chlumetzky 
i minister Dunajewski powtórzyli podane w ko­
misji oświadczenia.

Wniosek Chlumetz’ky6go ucLylono 176 gło­
sami przeciw 142, 1 przyjęto ustawę w trzeciem 
czytaniu.

P, K ei 1 interpeluje m inistra handlu w spra­
wie zakupna tartaków w Iizling w Salcburgu, a p. 
E ' e g 1 w sprawie dowodn uzdolmenia w niektó­
rych gałęziach przemysłu.

Przewodniczący zamyka następnie posiedze­
niu, zycząc posłom wesołych świąt i szczęśliwego 
Nowego Roku.

Następne posiedzenie zwołane będzie pise­
mnie, prawdopodobn e * końcu stycznia.

* *
Wniosek posłów Turira, Schoenerera, Fiegla 

i Fiirnkranza, w sprawie osobistego podatku do­
chodowego opiewa:

I. Do płacenia podatku dochoduwego zobo­
wiązani są zarówno właściciele nieruchomości, 
jak i przemysłowcy i w ogóle każdy pobie­
rający jakikolwiek dochód.

według następującej" tab e li:
1) doi hód niżej 600 zł. wolny od podatku.
2) a od 60d — 2.000 zł. płaci °L 3
h ■ „ 2.000 -  4.000 n 3.5o
4) » „ 4.000 — 6.0u0 ff 4
b) a „ 6.000 — 8.000 n 4-50
6) » „ 8.000 -  10.000 ff 4
7) n „ 10.000 -  10.000 1 5-50
8.) n „ 15.000 -  20.000 n 6
9) n „ 20.000 — 25.000 a 6-50

10) » „ 25.000 — 80.000 n 7
11) n „ 30.000 — 35,000 ff 7-50
13) n „ 35.000 — 40.000 ff 8
18) y> „ 4u.000 — 45.000 ff 8-50
14) ♦ „ 45 OoO — 50.000 •n 9
15) n „ 50.000 — 55.000 ff 9-50
16) n „ 55 000 — 60.000 n 10
17) n „ 60.000 — 65.000 A lO-50
18) n „ 65.000 — 70-000 » 11
1E) n „ 70.0u0 — 75.000 i» 1150
20) n * 75.000 — 80.000 12
21) n „ 80.000 — 85.000 n 12-50
2?) » „ 85.000 -  90.000 ff 18
23) n „ 90.000 — 95.000 n 13-50
24) n „ 95.000 —100.000 ff 14
25) po nad 100.000 ff 15

U l. Oszacowanie dochodów polegać m* na
r  J  u u u i i H u i u  o w u n i ^ o u j t i l  u  u  j j y -

datku, zaś w wątpliwych wypadkach na orze­
czeniu urzędów podatkowych przy współdziałaniu 
utworzyć się mających podatkowych komisyj.

IV. Z pensyj urzędników państwowych, kra­
jów vch, gminnych i prywatnych, jak u też  nauczy­
cieli, dalej z wszelkiego dochodu pochodzącego z 
rolnictwa albo przemysłu, opłaca się tylko poło­
wę ustanowionego powyżej podatku.

V. Z tego podatku płacić także należy do­
datek gminny.

VI. Równocześnie z wejściem w życie tej 
ustawy, redukuje się sumę podatku gruntowego 
na ]: łowę obecnej kwoty, toż samo umniejszoną 
zostanie odpowiednio kwota podatku zarobkowego 
' domowego.

Z Litwy.
Fan Pobiedonoscew, sławetny oberprokuror 

przenajświętszego Synodu w Petersburgu, od cza­
su do czasu daje znak o sobie, iż żyje i działa 
dla dobra wielkiej słowiańskiej ojczyzn1 — Ro­
sji... Właśnie mamy przed oczyma w „Gońcu u 
rzędowym* raport p. Pobicdonoscewa o położe­
niu Kościoła prawosławnego w krajach, gdzie 
ludność jest mięszana i o wzajemnych stosun­
kach ludności prawosławnej z katolicką i ży­
dowską.

Ma s v rozumieć, jak tego m iżna było spo­
dziewać się, p. Pobiedonoscew wszędzie i we 
wszystkim upatruje Jezuitów i intrygę polską. 
Cóż bo już się nie dzieje dziś bez nas 1... Koniec 
świata nawet nie nastąpi bez udziału naszego. 
Więc p. Pobiedonoscew zaczyna od tego, że Je ­
zuici gal cyjscy rozrzucili po całym kraju sieć 
szeroką, którą łowią łatwowiernych. Oprócz pro­
pagandy potajemnej, członkowie zgromadzenia 
J t  zusowego na całem pograniczu gubernii wołyń­
skiej, urządzili misje. Toż sarno się dzieje na 
podolu; Jezuici zwołują ludność powiarów pro- 
skurowikiego i kamienieckiego do kościołów,wznie­
sionych już w granicach państwa austrjackiego. 
Włościan.e tłumnie spieszą wysłuchać „wielkiego 
kazania* i wr° ają do domów, zarażeni taciń- 
stwem (sic). Wkładają oni szkaplerze i koronki, 
przestają uczęszczać do cerkwi prawosławnych i 
spowudają się u księży katolickich.

Dalej p. Pobieaonoitew występuje ostro prze­
ciwko wizytacji kościołów katolickich w tym kra- 
ju przez biskupa łucko-żytomierskiej dyecezji co 
ma niby zachęcać, księży do jawnej działalności 
na szkodę lu Iności prawosławnej. Prawosławni, 
zwłaszcza którzy wstąpili w związki mięszane, 
uczęszezają otwarcie do kościołów katolickich i 
śpiewają kamyczki w języku polskim. Prawosła­
wni uczęszczają do potajemnych szkół polskich, 
a ro się dzieje pomimo napomnień duchowieństwa.

Staje się niepojętem, ii  Kościół prawosławny 
mający z& sobą staranną opiekę państwa i pie­
czołowite oko takiego dygnitarza, jak p. ober­
prokuror przenajświętszego Synodu, pustoszeje. 
Oo się tyczy potajemnycn szkół polskich, o któ­
rych istnieniu wspomina p. Pobiedonoscew, — 
temu kategorycznie musimy zaprzeczyć. Nigdzie 
żadnych szkół, prócz gminnych i cerkiewno-pa- 
rafialnych z wykładowym językiem rosyjskim, u 
nas nie ma. Pod karą strasznej odpow iedział-



D Z h s j i i s i K  P O L S K I .

noSci jest u nas wzbronione nauczenie dzieci 
w sposób prywatny.

Z kolei p, Pobiedonoscew boleje nad tem, 
i e  lud małoruski w guberniach wołyńskiej i po­
dolskiej odmawia pacierz w ojczystym języku, a 
nie po rosyjsku. Na okoliczność tę zwrocono na­
leżytą uwagę i dlatego polecono parochom prze­
strzegać należycie, ażeby lud wyraźnie po rosyj­
sku się modlił.

Wśród kolonistów czeskich — powiada p Po­
biedonoscew — objawia się ruch na korzyść u- 
tworzenia własnego Kościoła niezależnego, a na­
wet w id o czn ą  jest chęć przyłączania s ię  do pra­
wosławia. Głównym K ierownikiem  tego ruchu ma 
być ksiądz prawosławny Sasko, we wsi G liński, 
powiatu rów ieńsk ieg o .

W dyecezji litewskiej, jak zaznacza p. nad 
prokuror, w roku zeszłym  nie było żadnych za­
targów pi.między duchowieństwem prawosławnym  
i katolickiem, aczkolwiek to ostatnie stawia się 
zwykle wyzywająco. Wielu nawróconych na pra­
wosławie w r. J 863, ciazy do dziś duia de ko­
ścioła katolickiego, czemu znów winna jest 
szlachta.

Biskup katolicki otwarcie m iał niby bierz­
mować wyznawców prawosławia. Katolicy znów  
w ostatnich latach odstrycDnęli się w zupełac-ici 
od prawosła wia, a nigdy żaden z nich przez cie­
kawość nawet nie zajrzy do cerkwi. Księża do­
kładają slaraó, ażeby nie dopuszczać do mięsza- 
nych związków. Wójci gm in (starszyni),gdzie są 
nimi włościanie-katolicy i pisarze gminni, zwy­
kle stawiają się nieprzychylnie względem ludno­
ści prawosławnej. Od czasu zawarcia konkordatu 
z Kurją rzymską powstało wiele potajemnych szkół 
polskich. Komentarze w tym razie zdają się być 
zbyteczne, no co to na przykład ma za związek 
Kurja rzymsza z potajemnemi szkółkami ?1

W guhernji mińskiej obywatelstwo, jak zaw­
sze, z całym fanatyzmem staje na przeszkodzie 
nawracania katolików na prawosławie. Boleje 
bardzo p. Pobiedonoscew, iż w gubernji lubel­
skiej do dziś dnia z całym uporem stronią unici 
od cerkwi prawosławnej, do czego przyczyniać 
się mają agitatorzy z pomiędzy włościan. Agita­
torzy ci spełńiają wszelkie obrządki kośeielne, 
rozrzucają broszury zagranicznych wydań, urzą­
dzają biesiady religijne itp.

W gubernji siedleckiej istnieje 2365 m ał­
żeństw nieślubnych, a w lubelskiej 72. Słowem, 
końezy pan Pobiedunoscew, cerkiew prawosławna 
na każdym kroku doznaje upokorzenia i jest sro­
dze prześladowaną przez Polaków.

Wypadki na Wschodzie.
Dnia 31. października nastąpiło otwarcie 

wielkiego Sobranja w Tirnowie, Rejenci S t a m ­
to u ł  o w i M u t k u r o w ,  zajęli, w asystencji ofi­
cerów załogi, m 3 ica n .  estradzie poczem Stam­
bułów odczytał następującą przem ow ę:

„Po abdykacji pierwszego księcia Bułgarii ks. 
Battenberga, objął Rząd kierunek spraw krajo­
wych i skierował wszelkie swe usiłowania do 
utrzymania spikoju i bezpieczeństwa życia, ma­
jątku i honoru obywateli bułgarskich; staraniem  
jćgo było wreszcie wyrwać kraj z przesilenia, w 
jakie g)  wtrącił zamach z dnia 21. sierpnia. 
Rząd uważał za najważniejsze swe zadanie po­
wołać wielkie Zgromadzenie narodowe celem wy- 
born księcia na tron opróżniony. Mimo trudności, 
które ma każdy Rząd prowizoryczny przeprowa­
dzono wybory bez ważniejszych wypadków, a 
Rząd z zadowoleniem wita reprezentantów naro­
du bułgarskiego, zebranych w starożytncin kró- 
lewskiem mieście i jest głęboko przekonany, ie  
wybiorą oni księcia, który poświęci swe życie strze­
żeniu interesów ojczyzny i prowadzić będzie na­
ród do postępu, wielkości, sławy i przeznaczenia, 
jakie wytknęły mu dzieje. Ogłaszamy niniejszem  
wielkie Sobranje narodowe za otwarte i błagamy 
Boga o błogosławieństwo dla prac wa3zych. 
Niech żyje wolna i niezawisła Bułgarja.

P odpisano: Stambułów, Karawełow, Mut- 
kurów.*

Sobranje przystąpiło natychmiast do wjbora 
biura. Weryfikacje wyborów będą ukończone za 
dwa dni, poczem Sobranje przystąpi do wyboru 
księcia.

Wybranym będzie prawdopodobnie książę
W a l d e m a r  duński.

*
* * .

Dyplomatyczni ajenci Austrji, Niemiec i 
Francji otrzymali od swych Rządów polecenie 
nie brać udziału w otwarciu Sobranja. W Tirno­
wie będą zatem obecni tylko reprezenranci 
Anglji i loch. O ab d a  u pasza wręczył Regen­
cji z rozkazu Rządu tureckiego protest przeciw 
udziałowi deputowanych ze Wschodniej Rumelji 
w wyborze księcia.

* *
Z Odesy donoozą do Sonn- uud Montags- 

zeitung, że ukończono tam wszelkie przygotowa­
nia do w ysłania wojsk do Warny. Okupacja 
■daje się bowiem nieuniknioną.

K R O N I K A .
Lwów ima S li,topada.

Wiadomości ooowoto. P. aamiestnlk Z a l e s k i  
powrócił z Wiednia do Lwowa. — S u n  adrowia 
posła kr. Rogera Ł u b i e ń s k i e g o  — który, jak 
to już donosiliśmy, był skutkic n wrzodów w prze­
wodzie oddechowym niebezpieoiaie ehurj — po 
dokonanej przez dr. Ziembieklegu operacji polep­
szył się tak zn'.cznie, ze szanowiemn postowi złe  
zagraża jnż obecnie żadne niebezpieczeństwo.

Nekrolog]*. Ludwik B n s o b a k ,  r»i ai  Sąd* 
krajowego, zmarł w sobotą w noey w 51 rokn 
życia. Pogrzeb przy bardzo licznym udziale pu­
bliczności odbył się wczoraj. Za karawanem, po­
krytym licznemi wieńcami, postępowali liczni re­
prezentanci władz sądowych i adwokaci. — Józef 
Szembcrg 8 z y  m l Br „ki ,  ojciec kandydata adwo- 
kaokego p. Bolesława Szymborskiego, zmarł dnia 
19. bm, w Partyniu w 70 rokn życia. — Stani­
sław K o p a c z ,  dyrektor IU . szkoły ludowej miej­
skiej w Krakowie, b. csłonek Bady szkolnej okrę­
gowej miejskiej, członek Towarzystwa pedagogiosne- 
go itd., umaS0I1y w r- 1620 po długiej a dole­
gliwej chorobie, zmarł d. 29. bm.

Kalendarz. Ś r o d a  (3.): Hnberta Bisk. — 
Chwalisława. Wschód słońca o godz. 6. min. 56, 
zachód o godz. 4. min. 30.

Z Życia towarzyskiego. W  Rzeszowie odbył 
sie ślub p. Uikołaja Machuwjkiego, kandydata no- 
tarjalnego, z panną Heleną Pogonowską, córką 
tamtejssego notarjnssa i właściciela dóbr ziem­
skich.

W  domu pp. Jerzów hr. Duninów Borkow­
skich odbyła się w niedziele uroczystość familijna, 
w której wzięły udział rodziny spokrewnione: hr.

Rnsgvckich, Gołnchowskich, Starzeńskich, Borkow­
skich i Łosiów, oraz bliżsi znajomi, jck p. Sko­
rupka, prof. Dunih-Wąsowicz itd. Podczas uezty 
wsnoszono liczne toasty, .rśród których odznaczał 
sie dowcipem toast prof. Wąsowicza.

Dzień zaduszny. Pogański zwyczaj poświęca­
nia jednego dnia w rokn pamięci umarłych, przy­
jęło chrześcjanstwo do swojego kalendaria i do 
swoich praktyk religijnych — święto .zaduszek* 
jest zatem bez rachunku starsze — zwłaszcza n 
indów słowiańskich — aniżeli Nowy Zakon Chry­
stusowy. Rzecz została ta sama, jeno formy amie- 
uity sie odpowiednio ao nowej wiary i miejsce 
stołów, pełnych jadła i napitka, dla niebosz- 
czyków przeznaczonego, przy których kapłani po­
gańscy Ino guślarze sprawowali obrzęay tajumni- 
ese, — zajęły modły, nabożeństwa żałobne i ten 
od niedawna dopiero rozpowszechniony zwyczaj 
przystrajania grabów w wieńce, światia różnobar­
wne itp. Ten ostatni zwyczaj wzięły ludy euro­
pejskie — jak tyle innych w rzekomo zdobyczy 
cywilizacyjnych — także ■ A z j i ; wiadomo bo­
wiem, źe wyznawcy Konfucjusza od niepamiętnych 
tysięcy lat obehodsą — podobno w czerwca — 
dzLń tadnszay i w dniu tym iluminują przepy­
sznie cmentarne swoje. Taka jest mniej wieoej 
genesa „zaduszek*, która również dowodsi, że nil 
novi sub Jove

I nie da sie zaprzeczyć, że ■ wicia remanen­
tów pogańskiej kaltnry, jedyne to .św ięto umar- 
łycn* przetrwało zwycięzko wszystkie sawieruchy 
dsiejowe i trwać będzie niezawodnie do skończe­
nia świata — dzięki właśnie tej skłonności do 
mistycyzmn, którą od wiekć'.7 objawia dach lndzki. 
Pomijając bowiem rosmaite dograata wiary i sprze­
czne z niemi tezy filozoficzne, wiara w jakąś łącz­
ność świata i życia materjalnego z iyciem zagro 
bowem zbyt jest ukorzenioną w sercach i nmy- 
słach całej lndskośoi, — powiedzmy nawet wię­
cej — , oprostu zbyt jest wygodną i pożądaną dla 
nassego egoizmu, aby ją zniszczyć miały dowodse- 
nia pozytywistów, choćby oparte na snmie wiedzy 
i nankl lndskiej. Dowodem na te owe nieprzeli- 
asone tysiące, które każdego rokn spieszą w dzień 
zadnssny na .B oże pole* i ostatni nieraz grosz 
wydają na przystrojenie grobów Oczywiście, jak 
we wszystkiem, co ziemskie, tak i w tym piety­
zmie, okazywanym dla zmarłych, odgrywa często 
rolę niepomierną mniej szlachetne uczucie — prd • 
żność i chęć błyszczenia. To też znaczne stosnn 
kowo pieniądze wydawane bywają tn i owdzie na 
zoytkowne przystrajanie pomników, na różnokolo­
rowe lampjony i światła — pieni tdzę, któremi 
możnaby otrzeć niejedną łsę  ubóstwa i niedoli. . . 
Lecz na to rady nie ma i żadne perswazje nie 
pomogą — jak nie ma również i na to sposoln, 
aby wytłumaczyć ludziom, że kiedy jak Kiedy, a 
jnż najmniej w azień zaduszny powinienby cmen­
tarz stawać się miejscem zbiegowiska tłumów, 
wiedzionych tam więcej pries ciekawość dziecięcy, 
aniżeli w ehęci „duchowego obcowania* z cieniami 
drogich nieboszczyków.. .

Takie 1 tym podobne myśli cisnęły się do 
głowy, gdyśmy patrzyli wczoraj na tę zbitą falę 
różnobarwnego lada, pokrywającą szczelnie cały 
plac n wejścia na cmentarz Łyczakowski i główne 
jego nlice. Pnste śmiechy i gwarno rozmowy roi- 
legały się w wielu miejscach —  zupełnie tak, 
jaKoy, korzystając z dnia pogodnego, pociągnięto 
masami do Ogrodn Miejskiego lab Parka Syryj­
skiego dla ^świeżego powietrza 1 prz^ebadzki.*

Nie przeszkadza to jednak, że tysiące innych 
lównocneśnie zalegało groby i w cichycb modli­
twach prosiło Przedwiecznego o światłość wieku 
iscą dla tycn, których ziemskie szczątki ‘pokrywa 
ciężka warstwa ziemi. Ze zmierzchem morze 
światła zalało olbrzymi obszar cmentarza i pożarną 
laną odbiło się na ciemno-lasnrowem sklepienia 
niebios.

Takie same wędrówki i iluminacje odbywają 
się dziś — jutro cmentarz jowroci do praw swo­
ich i snów cisza osiądzie na rok cały w tern mie­
ście nieboszezyKów

Stypendja fundacji ks. Juzyczyńskiego. Pro
łom  donosi o stypendjach fundowanych przez zmar­
łego ks. JuzyczyńsKiego, których będzie cztery. 
Dwa po 250 zł. (dla jednego medyka i jednego 
jurysty i dwa po 100 sł. dla uczniów szkól śre­
dnich i przemysłowych.

Mianowanie. P. Stanisław L e n c z o w s k i ,  
adjnrkt Dyrekcji nrzedów pomuonlczycL w wyż­
szym Sądzie krajowym we Lwowie, otrzymał przy 
sposobności przejścia w stan stałego spoczynku, 
w uznanie długoletniej i gorliwej służby — tytuł 
dyrektora urzędów pomocniczych.

Dar. Cesarz ndzielił z prywatnej swej szka­
tuły gminie Lntoryż, w powiecie rzeszowskim, na 
budowę sskoły, zapomogi w Kwocie 50 słr.

?- Salomon Goldstera, złożył w Prezydjum 
Magistratu z okazji ślnbn swej córki na rzcen 
ubogich miasta Lwowa, kwotę 100 zł".

Podróż arcyks. Rudolfa i arcyks. 8tefan|i
do Galicji. Wiadomo, że w roku przyszłym cesa- 
rzewicz i tegoż małżonka zaszczpną kraj n . z  
s wojem i odwiedzinami. Jakkolwiek termin przy­
jazdu dostojnych gości jest jeszcze zbyt odlugly, 
to jednak jesteśmy już reraz w położeniu podać 
w głównych zarys ich program podróży, który jak 
się samo przez się rozumie, może jeszcze uledz 
rozmaitym zmianom. A.rcyksi<iżę przybędzie do 
Galicji na cały miesiąc i zabawi po parę dni w 
K  akowic, w Tarnowie, na samkn hr Potockich 
w Łańcucie, n księstwa Sapiehów w Krasiczynie, 
a następnie ndadsą się na trzy lab cztery dni do 
Lwowa. Aroyksiężna S t e f a n j a  powróci ztąd do 
W lelnia, zaś aroyksiążę R u d o l f  uda się w dal­
ami podróż do w schodniej części krają, a w końca 
p. b»wać będzie w Tarzam (w Stryjskiem) na dsiki, 
w Jasieniu (powieeie kałnskim) na jelenie, w Hry- 
■nw ie jul ą n td c j  bukowińskiej) na orły i w Łań • 
cneie na łby.

Człowiek W p ł f  lenlmch Dnia wczorajszego 
publiczność idąi *. ulicą Żółkiewską była świadkiem 
strasznego wypadku. Środkiem ulicy biegł czło­
wiek — w ptomieniacL. które podsycane wiatrem, 
z każdą chwilą się zwiększały. Na krzyk i woła­
nie nieszczęśliwego o pomoc, n a ib k g ł wyrobnik 
J. Sawdon, który wraz z kilka przechodniami 
stłumił ogień. W straszny sposób poparzonego 
odwieziono do głównego szpitala. Po biiższem 
zbadania sprawy przekonaliśmy się, że rzeoz miała 
się, jak następnje: Dominik Olejarnik wras z Jo-
i1 >m Maimanem wiózł z fabryki p. Gntwirtha na 
Zniesieniu butlę blaszaną, napełnioną spirytusem 
Bntla, którą Olejarnik umieścił na swoich kola­
nach, nyla popsntą. wskutek czego bpirytns zmo­
czył ubranie parobka. Na ul. Żółkiewskiej koło 
kościoła św. Pletnie, Olejarnik wysiadł z wosn, a 
towarzysz jego poszedł do pobliskiego sklepu, aby 
postarać się o nowe naczynie, wskutek czego część 
spłrytnsi wylała się na ziemię. W te) obwili 
przyskoczył jakiś chłopak i podpalił spirytus, który 
bnehnąt silnym płomieniem. Płomienie objęły w 
jednej ehwili snknie Olejarnika, a chłopak umknął

i pomimo energicznych posznkiwań policji, dotych­
czas nie zdołano go wyśledzić.

0 zdrowiu J. I. Kraszewskiego otrzymuje 
K m . Warsa, niepocieszające wieści. Sędniwy pi­
sarz zamierza eałą zimę przepędzić w Neapoln i 
stndjować Pompeję, kn czemn pozyskał jnż pozwo­
lenie a władz miejscowych do czerpania w odpo­
wiednich materjałach archiwalnych. Słychać też, 
iż  pewne grono zamożnych obywateli we Francji 
pjstanowiło zwrócić Kraszewskiemu kaucję, zło­
żoną Rządowi pruskiemu, lecz uędziwy pisarz dam  
tego nie przyjął.

Poświęcenie źródła SubiesMego Czytamy 
w ozem. Gazecie Pols/cuj: We czwartek 28. bm. 
odbyio się w Wołooe pod Czerniowcami solenne 
poświęcenie źródła Sobieskiego, jako pomnika pa­
miątkowego, zbndowaŁego przez włościanina ■ Wo- 
łoki Teodora Koozę w iasaeh tamtejszych gr. orj. 
funduszu religijnego.

Źródło snajduje się w bardzo romantycznej 
leśnej okolicy i jest z wLlklm gustem nakształt 
rzymskich cystern z basenem z kamienia zbudo­
wane i wyplastrowane. Obok źródła na pod wyż- 
szenin znajdnje się pomnik Sobieskiego, składa­
jący się z dużego obraza Kossaka, ujętego w piękny 
i gruby pleń dębowy, a prsedstawi&jącego Soblo- 

kiego pod Wiedniem. Ponad rem pojedyńcsy hrsyż 
dębowy z cierniową koroną. Do pnia dębowego 
jest przymocowany starożytny miees, zn„le.i.)ny 
w okolicach źródła, jako pamiątka obozn Sobie­
skiego, który według tradycji, w tychże okolicach 
się znajdował. O tenże pleń dębowy opartą jest 
duża księga dęoowa nakształt tablic Mojżesza, a 
w niej umieszczony następujący napis w językach 
poLkim, rnskim i romańskim :

„Z tego zródia pił wodę przesławny król 
polski i ruski Jan III. Sobieski, który w tych 
lasacL w r. 1625 z wojskiem swojem przeciw 
Tnrkom i Tatarom o b o z o m k t ó r y  przy pomocy 
Bożej Turków i Tatarów gromił i biednych chrze- 
ścjan od niewoli i zatrnty-tarecklej ratował, który 
dostojnym dziadom naszego miłościwego cesarza 
Franciszka Józefa I. przeeir Tnrkom pomagał i 
cały Wiedeń od strasznej niewoli tureckiej w roku 
1683 oswobodził.

„ Na chwałę “Bożą i na wieczną pamiątkę tego 
przesławnego króla polskiego i rnszlego wybudował 
tę stndnię Teodor Kocsa, gospodarz z Wotoki.*

Pożegnanie profesora Kasznlcy. K m . Warsz. 
donosi: W tych dniach w salonach prof. dra Tyr- 
chowskiego zgromadzili się niektórzy profesorowie 
Uniwersytetu, b. profesorowie Akademji tredyko- 
chirurgioznej, oraz b. szkoły głównej, ceiem po­
żegnania ndającego się za dni kilka do Lwowa 
szanownego dsie- antt Józefa Kasżńiay. Oprócz 
powyższego gron*, znajdowali się przedstawiciele 
różnych ga łiz l wiedzy : prawnicy, medycy, przy­
rodnicy, filoloAZ", aby uścisnąć dłoń towarzyska 
doił i niedoli. W przemówieniach zaznaczono, iż 
pruf. Kasznica w życia koleżeńskiem nielicznej 
jnż dz‘ś garstki odgrywał wybitną rolę i potrafił 
w danym razie mające się rozstrzelić glosy skupić 
dla służenia dobrej sprawie, czynił zaś to zawrze 
z głębokiego noesaeia obowiązku, nie oglądając 
się na żadno względy nboesne i interes osooisty. 
Wyborną charakterystykę Kasznlcy, jak zaznaczył 
jeden z mówców, dał prof. hr. St. Tarnowski 
w biografji Szujskiego, gdzie wspomniał o szano­
wnym dziekanii w tych słowach : „Kasznica, jest 
to ciiarakter najbardziej j e l no l l y  i wyrobłon/,
najstateczniejszy, persuuifikaeja prawego sumienia 
i poczucia obowląrku.*

Ofiara dziecka, z powoda zapisów na akcje 
Banan ratunkowego, otrzymał Kurjer Pom. list 
pewnego dziecka z Galicji następnjąoej treści: 
„Dowiedziałam się, — pisze owa dziecina — że 
w Polsce pod Prusakiem potrzeba pieniędzy na
obronę ziemi polskibj, i posyłam ze skarbonki
wszystko co mam. Hoże inne dsieci, które mają
więcej odemnie, więcej nadesslą.* Prsytem załą­
czono 1 markę 25 fenigów. Oby ten rozczulający 
przykład polskiej dzieciny znalazł tysiącznych na­
śladowców.

Podejrzana własność. Policja mtej. w Prze­
myśla przytrzymała tamże Wincentego Listkiewi­
cza, snanego osznsta, który, wytndsiwssy tu od 
byłej artystki sceny polskiej, chorowitej i wieko­
wej pani B. świadectwo lekarskie i abóuwa, zbie­
rał od miłosiernych osób datki i sputrsebował ta­
kowe w kwocie 70 kilka złr. na swą władną ko­
rzyść. Zakwestjonowano przy nim także dwie białe 
chusteczki, znaczone hrabiowską koroną i mono­
gramem M. Z. znaczone, tadzlez posrebrzany łań- 
enszek do zegarka o trzeoh większych ogniwach, 
spajanych mniejszemu z kółkiem sprężynkowem do 
zapinania, i ■ wuiorkiem z agatn. Na każdej 
stroiiie tegoż znajdnje się herb książęey, misternie 
wyprawirowany, każdy innego rodsajn, a na je­
dnej taresy herbn snajdnje się monogram z prze* 
płatanych liter H. K. J . C.

Oo Rady powiatowej llskiej, przy uzupełnia­
jącym wyborze jednego członka t  grupy większych 
posiadłuśoi, wybrany zoslat pan Władysław Bal, 
właściciel dóbr.

Nie8zkańcy ul. Jagiellońskiej zapytują się za 
naszem pośrednictwem świetny Magistrat ewentu­
alnie Radę miejską, kiedy wresscie knpy błota i 
śmiecia zostaną prseuiesione ztamtąd w inne od­
powiedniejsze miejsce? Czyżby Magistrat chciał 
do tego doprowadzić, aby mieszkańcy stolicy urzą­
dzali między sobą składki i w ten spusób dopiero 
poibywali się z przed okien cnehnącego błpta. Je­
żeli tal jest, to wypadałoby wystosować i rozlepić 
na rogach nlic odpowiednie odeswy.

Stacja telegrafu Z ograniczoną służbą dzien­
ną została otwarta w Głogowie dla powszechnego 
użytku.

Staty8tyka pocztowa. W miesiąca września 
nadeszło we Lwowie: 218.326 fis ów prywatnych 
(między tm ii 6893 do adresatów w m iejsca); 
58.912 kart kore»pon lekcyjnych; 9487 posełek 
pod opaską; 7912 posełek z próbkami; 75.146
egzemplarzy g a z e t; 78.354 listów urzędowych ;
36.253 listów poleconych; 10.206 przekazów na 
kwoię 338.770 zł. 4 et.-, 73.516 posełek war­
tościowych (między temi 8646 za pobraniem 
w kwocie 86.498 zł. 25 ct.), — Ogółem 598.112 
posełek, zatem o 2258 więcej jak we wrześniu 
rokn 1885.

Nadeszło zaś do L w ow a: 143.612 listów pry­
watnych niepoleconych ; 58.325 kart zoresponden- 
oyjnycb , 8253 posełek pod opaską: 5924 posełek 
z próbkami; 3n.786 egzemplarzy g a z e t: 34.329
listów urzędowych; 38.928 listów poleeonyoh;
21.149 przekazów na kw itę 388.574 zł. 181/, ct.; 
36.562 posełek wartościowych (między temi 10 812 
za pobraniem w kwocie 98.463 zł. 86 ct. — 
Ogółem 379.868 przesyłek, zatem o 1525 więcej 
jak we w neśniu rokn 1885.

Zaginiony list. W niewyjaśniony jeszcze spo­
sób zaginął lite rekomendowany, zawierający kwo­
tę pieniężną 15 000 złr., z&asekurowaną w trye- 
steńskiem Towarzystwie. Wypadek ten spowodo­
wał tHtejszą Dyrekcję galic. Bankn hipotecznego

do wdrożenia wczoraj śledztwa w tutejszej ck. 
Dyrekcji policji. List wspoaniony, oddany w tn 
tejszym głównym urzędzie pocztowym dnia 26. bm 
adresowany do filji Banka hipotecznego w Czer- 
niowcach, zawierał 15 sztuk banknotów po 1000 
złr., mianowicie: nr. 5.613 ser. 1.021, nr. 01.138 
ser. 1.021, nr. 02.204 ser 1 022, nr. 08.704 ser. 
1.003, nr. 31.945 ser. 1.006, nr. 46.986 ser. 1.010, 
nr. 52.326 ser. 1.011, nr. 53.830 ser. 1.012, nr. 
74.690 ser. 1.014, nr. 77.832 ser. 1.014, nr. 80.220 
ser. 1.017, nr. 83.760 ser. 1.018, nr. 91.329 ser. 
1.018 nr. 98.213 ser. 1.018, nr. 98.981 ser. 
1.019.

W yluz .nspekojl Dyrekcji policji z i .  listopada. 
Skradziono pani ±L K. z iamk. mieszkania pod 
1. 5z przy ulicy Halickiej złoty damszi zegarez 
z łańcnskiem wart. 50 zł. ; 3 srebrne kubki, 3
srebrne łyżeczki i chochelkę srebrną wart. 52 z ł ; 
crebrny zegarek wart. 26 zł.; ezarny płaszcz dam- 
tki wart. 10 zł.; suknię damską ziel. wart. 15 zł.; 
czarną zar.atkę wart. 5 zł. i spod^Lę haft. — 
Zgubiono pulares z kwotą 1 zk. 60 ct. — Znal 
książkę do modlenia, książkę sługi Marji Teatyn 
z kwotą 2 zł.

rrzemyśl 31. października. W koście 0 0  
Franciszkanów odbędzie się dnia 7. listopada o 
gods. 4 popołudniu próba na organach, p. Jana 
Śliwińskiego nowo sludowanych.

(F . L ) Żółkiew 29. października. Na żądanie 
ratejssego Starostwa odbyło się w obiegły pm le- 
usi toK pełne posiedzenie R idy miejskiej pod prze­
wodnictwem burmistrza p. N i e m e n t o w s k i e g o .  
Posiedzenie sagaił obbcny komisarz powiatowy 
hr. D z i  e d n s z y o k i , który w dlnższej, w sta­
nowczym tonio mianej przemowie, wytknął obec­
nej Zwierzchności gminnej, że pod względem asa- 
nacji miasta do! ąd prawie nie nie zdziałała, nie 
trzymając *ię wcale poleceń ani ck. Starostwa, 
ani Rady powiatowej, ani też odpowiadając na 
remonstracje w powyzssyin kierunku osynione. 
Skargi nadchodzące z komendy stacyjnej grożą 
wycofaniem ^ałej sałogl wojskowej w razie dal­
szego trwania togo niechlujstwa i zaniecz szenia 
miasta. Mając sprawę asanacji miasta tak zanie­
dbanego pod względem sanitarnym w obec zbliża­
jącej się cholery sobie powierzoną, wzywa Radę 
miejską, by wpłynęła na Zwierzchność gminną, 
aby lakowa coś zaczęła robić. Naznaosa 14-dniowy 
termin do wykonania tego, co w tym ki .runku 
było poleconem, o i indczająo stanowczo, że tego 
terminu z oka nie spuści; poleca przedkładać 
sobie wykazy tygo miowe z robót podjętych z za­
grożeniem, że polecenia ck. Starostwa i Rady po­
wiatowej wykonane być muszą, c< w razie opie­
szałości pociągnie sa sobą dotkliwe -kątki dla 
Kasy miejskiej

Burmistrz p. Nieuentowski przytacza na obro­
nę Zwierzchności gminnej, że polecenia ck. Sta 
rostwa starano się według możności wykonać, tru­
dno jednak zaglądać niejako do każdego kauałn , 
że przekroczono o wielo posycje na oczyszczenie 
migota w budżecie preliminowane, a komisja sani­
tarna uchwaliła formalny i egnla nin, według któ­
rego uporządkowani* miasta miało być dokonanem. 
Natrafia on jednak na wielki opor ve strony lu­
dności, zwłaszcza izr&o i klej, któkoj trudno roz­
stać się z niechlujstwem.

Raday dr. Tadensz N i e i ń e n t o w s k i  wy­
raża wdzivczno8ć Starostwa za opieKę i zaintere­
sowanie się sprawą oczyszczenia miasta, mogą­
cego Iść o lepsze ze stajnią Augjasza, i stawia 
wniosek, aby oddano do dyspozycji Zwierzchności 
gminnej k otę 100 zł., z czego jedna połowa ma 
być nżytą na dosinfekcję placów i budynków, a 
draga na wywiezienie w większej ilości śmiecia, 
niż to dotąd sie praktykuje.

Radny p. H i n z e  przyznaje, że sukcesja do­
gorywającej obecnej Rady jest bardzo skromna 
i że wielkim byłoby wstydem, gdyby aż Starostwo 
miało ująć w swojo ręce asanację miasta. Jest 
przeto za wyznaczeniem jakiejś osobistości z po 
za Rady, zapalnic niezawisłej, lab względnie z ło­
na Rady, lecz nie aspirującej do asesorstwa lnb 
innej jakiej godności, któraby miała powierzoną 
sobie sprawę ścisłego przestrzegania poraądkn 
mi? ta.

W tym samym przedmiocie przemawiali jesz- 
czo radni pp. rotmistrz Plomer, Jeziorkowski, 
Michalski, Siarkiewicz, Cukier, Wohifeld i &kóli- 
mowski, który ostatni, nazwawszy Rynek, całkiem 
"łnsznie, „oborą*, proponuję wyznaczyć fundusz, 
mający przychodzić ■ pomocą biednym, nchwał 
kom:sji sanitarnej W)konać niemogącym.

P. W o h i f e l d  r a d z i ł ,  b y  z a c z  k a ć  
n a  m r o z y ,  k t ó r e ,  z a m r o z i w s z y  w s t y s t -  
k i e n i e c z y s t o ś c i  i k a ł y ,  p r z y w r ó c ą  
h a r m o n i e  i z g o d ę  m i ę d z y  w ł a d z a m i .

Po długich debatach przyjęto wniosek p. Nie- 
mentowskiego jnn., jako referenta wydziału i 
uchwalono uwolnić na pewien przeciąg czasn ka­
prala policji Emila PospischUa od wszelkiej słnż- 
by policyjnej, a pornczyć mu wyłącznie przestrze­
ganie i wykonanie nchwał komisji sanitarnej.

Kilka spraw petycyjnych załatwiono prze­
ważnie po myśli petentów. Udzielono również 
ouhutniczej straży ogniowej 150 sł. zasiłku. Przy 
debacie nad aktami wyborczemi, wyroblonemi przez 
sekretarza p. Kazimierza Brzezia kiego ; zazna­
czono wzorowy nkład takowych, przyznając znacz­
niejszą kwotę remnneracji temnż p. Brzezińskiemu. 
Któremu sam burmistrz p Niementowski oddał 
najżywsze pochwały dla jego pracowitości i uzdol­
nienia w koncepcie.

Tarnopol 29. października. Rncu towarzyski 
wzmaga się pomyślnie w mieście naszem. Miano­
wicie, sa inicjatywą dr. Kuźmiński, go zawiązało 
się tn towarzystwo dramatyczne, które, jak s<ę 
dowiadnjemy już w dniu 7. listopada ma dać pier- 
wsze przedstawienie.

Wkrótce ma być w tutejszym kościele wyko­
naną ms*A na chór mieszany z* solami. Tow. 
mnzyenne przeto nie zauypia i świ-żo zawiązany 
chór Towarzystwa, bierze się energicznie do 
pracy.

W ubiegłym tygodnia bawił n nas znany ar­
tysta dramat, p. G. Fischer, i dał dwa przedsta­
wienia, które cieszyły się wielkim powodzeniem. 
Licznie sgromadzona pnbliczność nbawiła się zna­
komicie i darzyła ulubionego artystę hojnemi okla­
skami.

W dnia 22. bm. odbył się ślab panny Pan- 
tsebert, córki właściciela hotelu s rotmistrzem od 
dragonów, p. Moszitza.

Szkarlatyna poczyna się tn szorzyć pomiędzy 
dziećmi na wielką skalę, tak, że władze szkolne 
zarządziły zamknięcie szkół Indowych, codziennie 
bowiem zdai za się wypadek śmierci.

W Cieszynie odbyła się w niedzielę konferen­
cja „mężów zanfania niemieckiej partji*, kiórzj 
jednak nie zjechali się bardzo licsnie. Przewodni­
czył poseł dr. Demel i obecnym hył także snper- 
intendent dr. Haase. P. Komaiek, no tar, u c i z 
Frydka, wniósł, żeby utworzyć „towarzystwo poli­

tyczne niemieckie dla wschodniego SzląskaJ, któ' 
roby miało kierować wyborami w dnebn niemi* * 
ckim. Dr. Miinz z Bielsza sprzeciwiał się tern*. 
dowodząc, iż  takie towarzystwo będzie do niczego 
a więcej zrobią pojedyńczy mężowie zaufania. 
"W końca ua wniosek dra Haasego wybrano korni” 
tet, który ma tę sprawę rostrsąsnąć i prsyszłem* 
zebrania przedstawić. — Widać, źe ci panowi* 
chcą dalej przeciw polskiej ludności walczyć.

Wiedeń 31. października. Przedwczoraj od­
było się w gmachu tu l wersy teckim odsłonięć* 
biustu br. F e r s t l a .  W wielkiej sali zebrało si« 
wiele publiczności, między innymi szef sekoji 
Herman w zastępstwie ministra G a u t s c h a ,  kar­
dynał Ganglbauer, prezydent S t h m e r l i n g .  
H y a ,  C o n r a d ,  hr. Z i o h y ,  marszałoK nr, Kł » -  
s k y ,  prezydent policji K r a u s ,  radcy budowni' 
ctwa H a n s  e n ,  S c h m i d t  i wielu innych. Im a­
niem Uniwersytetu powitał zebranych rektor Z i » '  
m er  m a n n ,  poczem imieniem komitetu pomniko­
wego przemówił starszy radca budownictwa Kalscf 
Uroczystość skońcs/ia się o gods. 1.

W csjraj popołnaniu w domu 1. 4 przy Salm 
gasse, będącym własnością hr. Woduickiego, pO” 
wstał ogień sufitowy, który wkrótce nga-sono- 
Szkoda wynosi 300 słr.

Ostrzygoń 30. października. Cesarz prsybyl 
tn o godz 9 1/, przedpołudniem w towarzy.twi* 
ministra T is  ■ y. Starszy żupan M a j l a t k p O '  
witał monarchę imieniem miasta, a biskup May-  
e r imieniem dnehowieństwa, poczem odbył 
wjazd do miasta. Przed pałacem areybiskupi- 
czekał prymas przybycia monarchy. Cesarz ud»J, 
się do swoich apartamentów, i złożył następni* 
prymasowi wizytę. Między ludnością panuje nsp°” 
sobienie podniosłe.

Rzym 30. października. Ojciec św. wystós®' 
sował d j niemieckich bisknpów pismo, zakazują** 
palenia zwłok.

Welocyped z muzyką jest najnowszym wyn®' 
lazkiem na poln bicyklowego sportu. Weloeypedy 
takie zaopatrzone w mały karylkon, grający w c*®' 
sie jazdy, a umieszczony pod siedzeniem, kursujż 
obecnie w Baltimore.

Poskutkowało. Żona przebywająca w kąpi® 
!ach pisze dc m ęża;

— Z npragni iniem oczekuję od ciebie chód®* 
słów parę.

Żadnej odpowiedzi.
-  Niepokój ogarnia mie o deble, odpis*1* 

przecież — pisze w drogim liście i znowu 
otrzymnje żadnej odpowiedzi.

— Obawa dręczy mnie i zabija — brzmi 11** 
trzeci, na któiy znów nie ma odpowiedzi.

- Ji żeli do jutra nie otrzymam od oi®bl* 
wiadomości, wyjeżdżam do domn.

O świcie nadchodzi teugram.
„Nie dręcz się duszko, zdrowie 

w najlepszym stanie. Twój mąż.*
Korespondencje Redakcji. Nieznanemu 

respondentowi z K rosna : Być może, że list P*"' 
sk.i zawiera tylko samą „trzeźwą prawdę* — 1*?* 
w ob„a tego, że nie podpisałeś go Ban sw< êt* 
nazwiskiem, korzystać z niego nie możemy.

Wiadomości literackie i artystycz^f
-Jy

Repertuar teatralny. Dziś we wtóre! t P fciL 
i symfonja Rajmnnda B a c z y ń s k i ® * 0 ’ 

oraz ty  . i obrazy z poematu Aat. Mai®*'**1 
sklego „Marja.*

* Jutro we środę: „Klara 8ołt>U“ Gondł**?;
.tek'-z panią Ruszkowską w roli Leonji. — We cswar- 

Baron cygański.* — Bbnefis pani Aszperger®- 
w piątek. Danym będzie „Ryszard III * Szek*Plr*' 
Fani Radwan wybrała na benefis swój „Porie®1®’ 
operetkę Offenhacba.

Z teatru. Wczorajsze prtedstawionie 
ezorn. uległo niespodziewanej śmianie. W mi*Jf*| 
„Wicka i Wacka* prse istawiono „Rosonkrsn®* , 
Giildensterna*. Jak się dowiadnjemy, powodsB*IJ, 
zmiany jest nieporozumienie, zaązłc między ^  
rekcją a panią Gostyńską. Chcemy wierzyć, v. 
kowe załatwi się rychło kn zadowoleniu pubH® 
ności

Koncert panny Essipow odbył się w <® ^  
w obeo niezbyt licznej pnblieznoścl. Ze wszy®1" ^  
numerów programn, wykonywanego z prawd**"',' 
artyzmem, n e zwykłą techniką i przejma i®*1* •. 
myślą każdej poszczególnej kompozycji, naj* 
podobała się sonata Beethoyenu (Mondsc 'einso**^ 
scherzo Schuberta, dwa mniejsze utwory Bcb« 
na i wykonany z niezwykłą brawurą wale * 
kowskiego.

Koncert ten urozmaicony był dwoma 
rami wokalnomi, wykonanemi przez pan®® 
pana Cz.

Ruch Stowarzyszeń. ,a
Wydział Towarzystwa prawniczego **Q®i«

wszystkich csłonków ua pogadankę, która ®̂  6*|i 
się we środę dnia 3. listopada o god ii^ ^ w i” 
wieczór w lokalu własnym (ni. Karola ^ 
na 1. 3). tfły

Na porządku dziennym zamieszeso®® 
temata.

Zarazem podaje wyaział do wiadoJ®0®^ t*
nadal pogadanki będą się odbywały *®

00eh 

o *°l
i*-

L,

pierwszą i trzecią środę k&żJego miesiąc*
6 ‘|, wieczorem w lokalu Towarzystwa. 
przeto wszystkich członków, by w cela ar*S m t 
takich pogadanek, zechcieli nadsyłać sto»o^0.j,yn 
mata na ręce radcy Sądu wyższsgo, p. J . $ 
skiego. W końca zawiadamia Wydział, *® *
nchwały nadzwyczajnego Walnego zgrom®^*Ljeliil* 
dnia 21. października, br. będzie otwartą a*i0d** 
i bibljoteka codziennie, od godziny 6*/, 
wieczorem, począwszy od dnia 3. listop**- * -jpłal.*

Z Towarzystwa „ńw. Jńzefa z ^
W myśl nchwały walnego zgromadzeni* ° ^^sji 
tego Towarzystwa, odprawione będzi® **
25-letniego jnbileasza istnienia ToW*rzy® ^ 0 
kościele św. Mikołaja dnia 4. bm. * e °*w.^ 0bno, 
godz. pół do 9. rano, solenne nabo*®^®^0 . 0flott- 
wraz z kondnktem, za spokój dn«* zmarlye ^  
ków i dobrodziejów, jakoteź pog*B< ®**yc j aa|o- 
niem Towarzystwa nbogich. Ob®011̂  Pre®e*tłfa ks. 
życiel tego nader użytecznego 1 'A’ ar,^*0 nabo- 
kan. Zygmunt O d e l g i e w i ® B> wygłosi P 
żeństwie odpowiednią do okollo^bźci m® * ty j .

(m.) Walne zgrom adzeni T&warzys ^ pa 
wiarzy odbyło się w niedzielę o goJsin brłj j  
połndnin przy udziale 16-tu członków. CBem 
zagaił prezes p. Zy rmnnt, Ł  a s z o w s k i , v ^  
sekretarz p. Emil Obertyński odczytał sp Eję. 
nie ■ czynności wydziału w ubiegłym - ^
Ze sprawozdania tego wyjmujemy *
szczegóły: O twarcie sezonu nastąpił® dni *
grudnia, »fi samka.ęcie 24. »»«?»• J  wo i a k ^ wa j  
było dni ślizgaw owych 86. Mu«yk* » J
przygrywała na stawie 19 rasy Wydal ił Urządził 
kilka festynów, z których na szczególną Wtmia* n
kę zasługuje festyn wieczorny, urządzony pod ar- j



iki M»*owaietwwi p. Romaja ŻelaaoW-
L l8fc° -aatawiono wtdly , walkę gladiatorów*.
}0 a ufcłonków To waruj* wa m nlejaayta ii« o 
oni *4 to *« [190 spadła na 170 Ze. su io iu , 
dal  ̂ akademickiej i m o l  śre-
gła* wy^ano 8®- Frekwencja publiczności ubie- 
^ ł simy znacznie zie zmniejszyła, a to z powo­
je  , Plujących przeważnie wiatrów północno- 
Ho»ił n,cl1- P r ecietna wysokość temperatury wy- 
Bł.  a —4° a . ,  gdy w iatnćh poprzednich nie
pr*eno8iła - 2° R?

sprawozdanie kasowe wykaznje same docho- 
64 ct., zad wydatki wynv«lty 3266 zł.

9j ct* Łączna wartość majątku wynosi 4075 zł.
w co jest wliczona waitoao inwentarza 

0l ? .  **. d ct. Z zestawienia przyehodów i roz- 
s« podnieść musimy jedną pozycje. Dochód 
l 0«> 3łf*gawki przy mnzyee wojskowej wynosił 

*ł. 40 ct., gdy n atonm » ka—ta  u iu /k i  
J ł -.ły 1277 ał. 63 ct 

f °  Udzieleniu ustępującemu wydziałowi abso- 
nastąpiły wybory. Przewodniczącym wy- 

m p. Zygmunta Łaszo wskiego, zastępcą ad w. 
pp 3 Łrola Stromeugera. Do wydziału weszli 
W '^iuoenty Dobrowolski, Franciszek Gilnreiner, 
jj^rysł.tw Komarnicki, dr. Tadeusz Krobicki, 
Str ®bertyński, Uarjan Rastawiecki, Edmund 
1 ^oufcer, dr. Edward Snuper, dr. U szniew ski 
w ek tor Juryetowski. __________

Gospodarstwo, przemysł I handel.
S T o w a rz y s tw a  k re d y to w e g o  z ie m a k ie -

^ * Dowiadujemy się, ie  konsorcjum, które podjęło się 
^ “wersji 5«/, listów zastawnyoh Towarzystwa kredyto- 

ziemskiego na 41/, i 40/0-owe, poruczyło zastępstwo
J® w tym interesie gal. Bankowi kredytowemu.

^ , S  B a n k a  h ip o te c z n e g o . Dowiadujemy się, 
„0. Alfred P  o t o o k i nie przyjął uóarowanej mu 
i h  *0i prezydenta Rady nadzorczej Banku hipotecznego,

wybór hr. S i e m i e A s L i eg  o-L e w i c k i e go nie
^a inż żadnej wątpliwości. 

p# B a d y  k o le jo w e j .  Dnia 29. i 31. odbyły się 
, ”*-*Jzenu Rady kolejowej, zagajone przez ministra 
u*»dln.

łał 3prawa podw/itzenża taryf i taksy o-obowej wywo 
biytykę, któ.a szczególniej była ostrą w ULtaoh 

^ r/ 1 P r o s k o v e t za.‘ Przedłożenie jeneralnej Lyrekoji 
pro do wiadomości. Po załatwieniu innych punktów 
p.^M au, który jest dla nas ziesztą obojętnym, przystą- 
p  do obrad nad wniesioną rego czasu interpelacją 

tr<i8zkiewicza i towarzyszy, która opiewa: 
koi * Praw,lą  jest, że jener-lna Dyrekcja c. k. uprz. 
lo 81 ^ ar°la Ludwika wniosła w ogóle jakie podanie w 

He podniesienia istniejącej taryfy transportowej, 
sto P”awdą jest, ie kolej Karola Ludwika przed-

3ł Ministerstwa handlu projekt objęcia zarządu 
ja k ic h  kolei puńziwowych.
3. Jak c. k. Rzą4 amier:* w obeo projektów tychPoat,

"•i
Upić? Zastępca Rządu radca Ministerstwa P o la -  
1 * odpowiedział n , intorpclaoje te w imieniu mini- 
b&ndlu, ie kolej Karola Ludwika zaproponowała w 

p czasie podwyższenie taryfy, ie  jednak następnie 
aóie swe cofnęła. Co do drugiej części interpelacji 

*8®»wiał co następuje :
D anormalny wniosek w sprawie objęcia zarządu kolei 
ju. wowych przez kolej Karola Ludwika, r.ie został 

‘•♦er.twu handlu przedłożonym.
»t*j ktem ieet jednak, ie  wniosek ten przedłożony zo- 
gj, w drodze nieurzędowej — i dał powód do obrad i 
keB̂ łWnycb badań, które o ile są ju i ukończone, prze*

*'* *Prawa ta potrzebuje jeszcze długiego czasu,
"Id o niej wydać będzie moina.

. *"t«!)dew.Bycikla«B i . l . i ;  n ,  ■] b cy i m i  .  •*-
I ® *®j iprawy po myśli wniosku Dyreioji kolei Ka.ola 

ttdńika zapewni Skarbowi państwa odpowiodnie ko- 
[ ^ 6i- Wchodzą tli takie w raehubę interesa kraju i to 
at*resa ekonomiczne, polityczne i strategiczne. Wreszcie 

#d*i o bliiaBa określenie ogólnikowo tylko zaznaczo- 
^łeb warunków, o pewność, czy nie naruszą one intere- 
. * publjoznyą^. P r,y  ^  sposobności mswga zaznacza, 
jp.w -isterstw it handlu pewstał projekt, osiągnięcia 
u “Wniunych korzyści na innej drodze t. j. przez proate 
 ̂ r»zumienie się wszystkid, zarządow galicyjskich kolei 

ćo taryf frachtowych. 
jjD ozyosrednio p q odpowiedzi tej zastępcy Rsąau ao- 

8 tegoroczna sesji Rady kolejowej z unkniętą. 
t "•» tem samem po&.edzeniu — ja s  nam donoszą z 
r»kł^n' a — odpowiedział imieniem Rządu jeneralny dy- 
k o m ^ 01®! psńsiwowycL p, C ze  d ik ,  na interpelację 
co (Jo taryfowej (postawioną ze Inicjatywą p. S i m o n a) 
i9j#0. P°8ło»bk o podwyi.ieniu taryf towarowyoh na ko- 
koini ,.Paa»twowych.) Na interpelaoję tę, którą imieniem 
Cł e .D taryfowej wniósł M a u t h n e r, odpowiedział p. 
tyu ' Ż k, i e dotyohozas nie przedłożono mu wniosku w 
P®Wi I®rnil^u* Co do przyszłości, nie moie w tej chwili 
Zebra nio stanowczego. W każdym razit przed 
ttM ta a ili, ? następnem Rady kolejowej (w maju) nie 
Rady * “^ y isz e n ie  taryf, gdyż bez wysłuchania opinji 
fl&nowi °^’ ° |r8’ w tym względzie nio nie po-

wie ^ ^ o s d m i e  B a n k u  m ln lC M g *  we Lwo-
30. paidi. 1886.. 

p  notujemy ta 100 kilvgr. looo Lwów:
®**nica gotows zfr. 7'50 do 8-20, pszenica ebiał 

goto,. —’ Pszen’ca na termin- złr. —1— do —•—, iyto
owi8| *' 5 do ^yto na termina —' — do —■—
Złr. 5 114 nasienie złr. —■— do — — owies obroozny
S^zlhień' brcsarny złr. 6‘— do 7 —
mhiajn;t  U“ termina złr. — — dc złr. — —, rzepak no-
— (jo 9-10 do złr. 9.40, rzepak nowy złr.
celny d —i Inianka złr. —■— do złr. —•—, grooh
do jjj, 6°towanio g-— d„ 10‘—, groch obroczny —i— 
°bcoc?u» V’yl a na nasienie złr. 4 75 do złr. 5 20, wyka
— —. hnto*kB ~~ do — * bobik złr. —•— złr do

chm iei",^1- . do kukurndz; z ł r . - - -  do
Za 50 kilo złr. klb> złr1. 35-— do 4V—, chmiol newy 
— d o  , da , koniczyna czerwona złr
J i t*yna szwedzka, złr.*^4 hiała złr- — do — ~ ’ k°*
lt- pro . 24-50 do 2 5 * '7  ib  » *PirytnS Za 10f ? ?  
od 25— ’ pł*ytus na termina złr. 2450’ 11

b o s t a w a  d l a  w o j* k -
Ministerstwo rozpisało dia p o t j ,  Wyg. o. k. państwowe 
1 a rok 1887 licytację na d o s t a r ^  1 otrzeb wo’,£nWyctl 
fycb, 8000 koców letnich i 10.300 d ^ 80”'* k -CÓW Zim°" 

Do lioytajji tej przypuszczeni bada*? ,^°nie.' , 
którzy są obywatelami austrjacldmi i * J L ° J 10,e,bncili 
Wyrabiają we wł-snyeh fabrykach. Pośrednio1!. SZ°.
■J od licytacji. Refleatojący na tę licytaoj„ 
m®J4 w c z a s o certyfikaty uzdolnienia do 0bję lia liwe  ̂
r?nkn> a to u Izby handlowej i przemysłowej, jo*en  mał‘ 
“imy protokołowane, lub te i u władz politycznych, je ielj 

6 maJł firm pro .kołow mych.
Pisemue oferty wnieść należy do protokołu podaw* 

^ g o  wys c. k. Mini terstwa wojny we Wiedniu najda- 
•j 25. listopada 1886 do godziny 10. przed południem 

1 do oferty dołąozyć potwierdzenie na złoż ne wadjum, 
z po dwt wzory opieozę[owi.ne każdego gatunku

W  B p r a n l e  n l e z m l a r k l  (Chloropa taeniopus) 
Wydało ck. Ministerstwo rolnictwa następujący reskrypt: 
®Pravi, się ok. Namiestnictwo, ażeby panu ck. profeso- 
fowi Uniw. dr Maksym. Nowickiemn w Krakowie wyra­

ziło podziękowanie M inisterstw , roln. za przesłaną roz­
prawę o ponownem wystąpieniu niezmiarki l dołąozonemi 
spostrzeżeniami oo do walki z tym szkodnikiem.

Byłoby te i odpowiedniem, jeieii się to już nie stało, 
zwrócenie uwagi Kół rolniezycL n.. skonstatowane wy­
stąpienie tego owadu w niektórych obwodach zachodniej 
Galicji, z wezwaniem do zastósowania środków, zaleco­
nych już w r. 1871 w monografji Nowicziego „Clorops 
taeniopus i jej zwalczanie*, wydanej przy pomocy pansiw 
subwencji:

a) Zaniechanie uprawy jarej pszenicy, bo ta najbar­
dziej cierpi od niezm iarki;

b) Odpowiedni wybór odmiany, mającej być upra­
wianą, w pierwszej liuji stawiając banatkę, najprę­
dzej kłosującą, gdzieby się zaś ta nie udawała, up.n- 
wa wytrzymalszej wąsatki zamiast delikatniejszej gółki 
(bezostki);

c) O ile można wczesny i jednoczesny zasiew we 
wrześniu;

d) Ograniczenie uprawy pszenicy na najlepsze suane 
łany;

e) Staranne uprawienie gleby, jednomierne rozprze­
strzenianie gnoju;

f) Działanie przeaewszystkiem na bujne rozkrzat zenie 
i rychłe rozwijanio się ozimej r szei.Ly, ażeby na wiosnę 
nmgła Jię w/kłosić, zanim Chloropr |taeniopus w maju 
wyleci i poskłaaa jaja.

Powyżi zy reskrypt nadesłało ck. Namiestnictwo Ko­
mitetowi gal.cyjikiego Towarz. gosp. pod datą 12. pazaz. 
br. z dopiskiem „do dalszego właściwego rozpowszechnie­
nia w kvłaoh interesowanych*, czem nająć się raczą szan. 
Rady Oddziałów.

Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redak- 
cli, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

N A D E S Ł A N E .

K o l o r o w e  ł  c z a r n e  J e d w a b n e  C J re n a -  
d l n e s  m e t e r  9 9  c t .  do zł. 9.15 (13 rozm. gat.) 
przeryła rą  suknie i całe sztuczki, wolno od cła do 
domu skład fabryczny 6. Henaeberg (e. i k. dostawca, 
nadw.) w Zurychu Próbki odwr. poczt. Porto list. 10 et.

Podziękowanie.
Poczuwamy się do miłego nam i najświętszego obo­

wiązku, taL z wdzięczności, jak i dla pożytku wszystkich 
cierpiących, złożyć *publioznie najgorętsze z serca płynąoe 
podziękowanie Wmu Panu ML B  t i i j b i k o w l  za Jego tak 
staranne, troskliwe i umiejętne zabiegi około naszego 
jedynego dziocięcia. Tobie tylko Zacny Panie winniśmy 
życie naszego najukccnaószego jedynaka, któregoś cho­
ciaż już przez drugich lekai-y opuszczonego i na nie­
chybną śmierć skazanego, nie odstąpił i ku naszemu nie 
wypowiedzianemu szczęściu, sweją umiejętnością i troskli­
wością d;> życia wrócił. Przyjm więc Szanowny nasz 
Dobroczyńco wyrazy prawdziwej wdzięczności, z jaką 
dla Ciebie na zawsze pozostaną 2641 1—1

Bronisław i  Am alia Nien.entowsty.

Z powodu nab jc ib  większej ilości

L dsIt Basilita
jesteśm y w stanie sprzedać takowe

niżej kursu wiedeńskiego
SOKAL & LILIEN

DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY.
2009 1 - 0  1

NIEZAPRZECZONA ZASŁUGA.
Dla pizy wrócenia wł >som siwym i wyczerpanym barwy, 
siły i połysku naturalnego, żaden prepara nie może być 

porównany z  tak zdanym

R if te a te i ir  D w ersel Pani S. A Allen.
Fabryka w Paryżu, 92, Bouleyard Sebastopol; w Londynie 

i w Nowym Yorku.
We LW OW IE w apteksuch pp. K. Mikolascha i We- 

wiorskiego ; w K R A kuW IE  w aptekach pp. Trauczyń- 
„kiego, Rfcdjka i Wiszniewskiego. 2492 6—52

Z x a o . l a 3 a . e i  p p r d l e s z l x e i x i i a -

Operator i Wszech nauk lekarskich

Dr. R. BARĄCZ
b. uczeń profesora Billrotha i b. selnindarjus^ szpitala 

powszechnego we Lwowie

m b sz u  obecnie c n y  ulicy Teatralne] Hr. 11,
(w pomieszkaniu niegdyś śp. dra S c h a t t a u e r a ) .  

Ordynuje od 9—10. i  2—4., dla ubogich ohorych bez­
płatnie od 8. do 9. ri.no.

Leczy także chorcby ujzu i gardła.
T e l e f o n u  N r .  9 9 .  2589 3 - 6

Przegląd, polityczny.
Lwów 2. listopada.

{ [ Po d r ó ż  p. n a m i e s t n i k a  Z a l e s k  e- 
g o  d o  W u  d n i  a] pozostawała w związku z mia- 
nowaniami starostów, k tóre ju i temi dniami Lę- 
dą ogłoszone. Słychać, i e  sprawa nominacji de­
legata krakowskiego dotychczas nie je»t jeszcze 
zdecydowaną.

[ W i e c  m i a s t . )  Sprawozdawca budżetowy 
Magistratu wiedeńskiego postaw.! na jednchi z 
ostatnich pobiedzeń vriuosek zwołania wiecu miast 
stołecznych w szystkich prowiacyj. Na wspólnych 
konferencjach m ają być traktowane wspólne spra­
wy miast a w pierw czym rzędzie mają być ob­
myślane kroki, które- uczynić należy u Rządu 
i Rady państwa, cele na uzyskania pomocy pań­
stwowej w dźwiganiu nałożonych na m iasta cię­
żarów.

L P r z e d ł o ź  o n y  w ę  g.  I z b  i e  d e  p u  t o wa-  
n y c h b u d t e t ]  n a T .  1887 wykazuje: te  zwy­
czajne dochody wyco izą 321,743.950 złr. (większe 
od zeszłorocznych o ) kwotę 840.993 złr.), że do­
chody niebtsłe w moi, aą 3,612.145 złr. (mniejsze 
od zeszłorocznych o 8,117.680 złr.) — że więc 
dochody łącznie w ynt tacą kwotę 328,356.095 złr. 
(mniejsze od zeszłoroc m ych o 1,276.687 złr.)

Wydatki zw yczijn e wynoszą 325,945.491 złr. 
(większe od zeszłorocz nycto o 8,606.111 złr.), wy­
datki przemijające A3« ■ większe od zeszło­
rocznych o 142.88*3 i f r . ) ,  inwefareje wynoszą 
17,907.680 złr. (m niejs ze o 2,592.761 złr.), nad­
zwyczajne wspólne w) 'datki wynoszą 4,150.017 
złr. (większe o 5 5 7 - 7 ^  * . ) ,  czyli łącznie wy- 
datki i noszą kwotę 3[i0.400i02i złr.), (większe 

zeszłorocznych o 6,7 12-481 złr.)
Defiiyt p rzed staw ia  się więc w kwocie 

22,043.926 złr. (m iększy od zeszłorocznego o 
7,990.168 złr.), z c&ego- na -dóficyt adm inistra­
cyjny przypada kwota. 4 , ^ 1 3 4 1  złr.

DZIENNIK POLSKI.

[O k o m i s j i  ko  l o n i z a c y j n e j ]  donosi 
National Ztg., że przewodniczący jej otrzymał 
kilka ofert od spółek, które w tym celu potwo­
rzyły się w kołach włościańskich zachodnich 
NI mi o i choą przejąć ne siebie tworzenie gm.n 
włościańskich na g run t.ch  nabytych przez pań­
stwo. Naticn al Zeitung pochwala ten projekt, 
gdyż zdaniem jej przeprowadzenie go byłoby 
bardzo kerzystnem dla skuteczności ustawy kolo- 
niz&cyjnej-

[N a  G ó r n y m  S z l ą e k u ]  urządzone by­
wają w ostatnim czasie po różnych miejscowo­
ściach, jak w Gogolinie, Rcżdiynie „czysto nie­
mieckie* szkoły, na których wyposażenie państwo 
znacznej udziela zapomogi. W  ten sposób ma 
być dla dzieci niemieckich usunięte niebezpie­
czeństwo polonizowania się. Obcrsthlesisoher 
Anfciger donosząc, o tem, zwraca uwagę, że ta­
kie odłączanie dzieci niemieckich od polskich, 
więcd przeczkodzi niż pomoże zamierzonemu 
zgermanizowaniu Górnego Szląska. „Dzieci pol­
skie — j*8ze dalej - -  przestawając w mięsza- 
nych szkołach ciągle z niemieckimi uczniami, 
ucząsij szybko po niemiecku. Przez reżseparowa- 
nie po*bas..one będą dzieci polskie tego dosko­
nałego bodźca dc poznawania niemieckiego ję ­
zyk-' . Rząd rozumuje widocznie inaczej.

[ B a n k  r ą (  u ą  ko w y]. Czytamy w K. Poen.: 
Byłem w tych dniach w Warszawie Znalazłem wielu 
ludzi wpływowych, zajmujących się żywo sprawą 
ratowania ziemi w Poznańskiem. Widziałem pu­
szki z napisem 100 miljonow, do których wielki 
i mały wkłada pieniążki zaoszczędzone odmówie­
niem sobie przyjemności różnych. Pewna bogata 
rodzina ustanowiła w domu co tydzień dzień po­
stu narodowbgo. Cały dom żywi się w ten dzień 
zupą, chlebem, herbatą, pan doma nie pali cy­
gar, gości równie się w ton sposón przyjmuje, 
panie i dzieci odmawiają sobie przyjemności, a 
pieniądz w dniu oszczędzony idzie do skarbonki. 
Zaręczano mi, że ofiarność byłaby wielka, lecz 
pod jednym w arunkiem : „aby ziemię parcelowa­
no i odstępowano kolonistom polskim, których 
należy rekrutować ze synów gospodarskich, ko­
morników, ludzi dominialnych porządnych." War- 
azawiaey żądają słusznie, aby sprawa i kasa pt>r- 
celacyjna została csłkiem odłączona od sprawy i 
kasy pożyczek. Jako jedyny środek radykalny u- 
ważają parcelację, bo pożyczką racjonalną mało 
kogo się uratuje, a choć się uratuje ziemię w rę­
ku ojca, to pytanie, czy jej znowu nie będzie 
trzeba ratować w ręku syna. Wieś rozparcelowa­
na pomiędzy chłopów, nigdy całki' rn z rąk pol- 
bkich nie wyjdzie. Wiele innych jeszcze powu- 
dów przemawia za parcelacją. W każdym razie 
trzeba urządzić esobny dział i kase parcelacyjną.

[ S ł a w n a  n a s z a  p u s z c z a  b i a ł o w i e z -  
k a] oraz lasy świsłocnie, należące dotąd do 
Skarbu, przejść mają na własność dworu ros. 
Zapowiedzią zmiany powyższej Djła lustracja 
ogromnych tych, bo 117.585 dziej., wyno3zących 
obszarów leśnych, dokoasna temi czasy przez 
pp. RacLmaninowa, urzędnika do szczególnych 
zleceń pr«y departamencie dobr koronnych 
(„«*iitełow ') orai Swietłowa spacjalistę-leśnika 
tegoż departamentu. Skarb otrzymać ma za­
mian stósewną przestrzeń lasu w gub. moskiew­
skiej < w grodzieńskiej; jest on posiadaczem 
około 400.00U dzies. lasu, nie licząc ani puszczy 
białow'ezkiej, ani też lasów świełoczich, których 
dotychi za*owa adm inistracja (4 leśnictwa pró- 
żańokic i 1 wołkowyskie,) w obec zamierzonego 
ich objęcia przez departament dóbr koronnych, 
znpełnrj nleda będzie musiała zmianie.

Tutnn
Wiedeń 2, listopada. Delegatem N ,mirstni- 

ctwa w Krakowie został mianowany hr. Kazimierz 
Dunin B o r k o w u  k i.

(R.) Wiedeń 2. listopada. Dr. S m o l k a  w y­
brany będzie prezydentem Deiegcji au,trjackiej.

(R.) Wieaen 2. listopada. W wielum  tunelu 
na Semeringu wykoleił się pociąg towarowy. Pociąg 
kurierski, który właśnie zdążał do tun lu, został 
na szczęście jeszcze w czas wstrzymauy-

( 8 ]  Wiedeń 2. listopadH. Tagblatr Szepsa 
donosi, ie  niemiecki ambasador hr. S c h w e i -  
n i t z  usiłował odwieść cara od zamiaru okupa- 
<ji B ułgirji.

Sotja i  listopada. Wybór księcia W a l d e ­
m a r a  księciem Bułgarji jest zapewniony

Tiinowa 2. listopada. Prezydentem Sobranja 
wybrany został Z i w k ó w .  Przy wyborach do 
Prezydjum kandydata opozycji otrzymali 67 gło­
sów na 450 głosujących. Moskalofile mają więc 
bardzo słabą w Sobranju reprezentację.

Sofja 2. listopada. K a u l b a r s  oświadczył 
Rządowi, ie  Rosja przystąpi niezwłocinie do bom­
bardowania Warny, jeżeli lądowanie żołnierzy 
rosyjskich natrafi na jakiekolwiek trudności.

Telegramy biura koresp,
Tlrnowa 1. listopada. Ajent bułgarski w 

Stambule, G r e k ' o w ,  otrzymał instrukcje, ażeby 
zaproponował N e l i d o w o  wi  ugodę na podsta­
wie utworzeń.^ Rządu złozonogc ze wszystkich 
stronnictw. W ten sposób chcą d ę  przekonać, 
czy Rosja uzna Sobranje i wybranego przez nie 
księcia, tudzież o zamiarach Rosji na przyszłość. 
Sobranje piowadzi tymczasem dalej regularnie 
swoje prace. Dziś ma być wybrana komisja, któ­
ra ma ułożyć odpowiedź na orędzie rejencji, po- 
czem prz,stąpi Sobranje do weryfikŁcji wy­
borów.

G r u j e w  i B e n d e r e w  zostali wczoraj wy­
puszczeni na wolność.

Londyn 2. listopada. Sekretarz związku so- 
cjalno-demukratycznego wystosował pismo do na­
czelnika p theji, w Kiórtm oświadcza, ie  zakaz 
odbycia pocńodu d. 9. bm. je s t bozpr awny, żąda­
jąc do ju tra  wieczorem odpowiedzi czy naczelnik 
policji utrzymuje zakaz. Gdyby zakaz był utrzy­
many, wówczas odpowiedzialność spadnie na 
policję.

Wczoraj popołudniu odbyła się pierwsza na­
rada gabinetowa od czasu odroczenia Parli mantu. 
Ambasador R  a t z f  e 1 d odbył wczoraj dłuższą 
konferencję z S a l i s b u r y m .  Narada gabineto­
wa ttw ała trzy godziny. Sekretarz stanu dla 
sp/a w zewnętrznych I d  d e s  l e i  g h  wyszedł przed 
końcem narady, aby konferować z ambasadorem 
włoskim i tureckim.

Londyn 2. listopada. Biuro Reutera donosi 
z petersburskiego źródła półurzędowego, że pod­
jęcie stosunków dyplomatycznych między Rosją 
a F rancją nie należy tłumaczyć w tym duchu, 
jakoby się ono opierało na polityce skierowanej 
przeciw Anglji.

Londyn 2. listopada. Doniesienie „Biura Reu­
tera* : Rządowi bułgarskiemu udzielono rady, aby 
się bezwarunkowo poddał carowi celem zapobie­
żenia okupacji. Następnie nu się Rząd uznać 
niezdolnym do kierow ania sprawami wśród obe­
cnych stosunków i zwali ć odpowiedzialność na 
mocarstwa traktatowe (?).

W sprawie egipskiej dowiaduje się „Biuro 
Reutera", że Rząd angielski, w obec uznanego 
przez wszystkie mocai;twa obowią.zkj moralnego 
utrzymania porządku w Egipcie, me ustąpi n mo 
agitacji prasy francuskiej z dotychczasow-j poli­
tyki i nie narazi kraju na ponowną rewolucję.

Londyn 2. listopada. Na mityngu socjalno- 
demokratycznym uchwalono odbyć posiedzenie 
dnia 11. b. m. mimo zakazu policyjnego.

Petorsbuig 2. listopada. Wczoraj odbył 
się u S c h w e i u i t z a  wu lki obiad, w którym 
wzięli udział G i e r s  z swoją małżonką i prawic 
wszyscy bawiący tu obcy reprezentanci.

Petersburg 2. listopada. Prawił. Wiestnik 
pod?vie ostatnią wymianę not miedzy Kaulbarsem 
i Rządem bułgarskim i dodaje, że Kaulbars 
oświadczył za przyzwoleniem cara bułgarskiemu 
ministrowi spraw zewnętrznych, że w razie no­
wego pogwałcenia rosyjskich poddmych w Buł­
garji, opuści Bułgarję ze wszystkimi ajenum i 
rosyjskimi.

Wiadomości giełdowe._____
L w ó w  d. 30 paidziern. (2 izby handlowa)). 1. » t t>  

ta sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika . 200 » . 19125 do 
194 5u KjIsI Lwow.-Cieni -Ja»y  224 75 do 228 —, Banku 
ffipot. gaua 282 — do 287 —, Banku kred. gal. 215— do 
220'—. II. Listy zastawne na 100 sti w-1. aesir Banku 
Lip. gai ó’/, 101— do 102— , Banku nir gal. 5% v$ r<S0 
do 1§0'80, Banku hipot. gal. z 5®/0 , r< m. luż 5- do 103 oO. 
Bonin krajowego 4.7*7o w *• 96'5u do 97'50, Towatz. 
kredyt, gal zien. 5*/, 100 35 io  10135, To warz. kredyt, 
gal. ziem. «•/» 96'— d( 97 —, Tow. kred. gal. ziem. £>7o 
10035 do 101*35, Tow. krea gal. zien.4°/0 93 50 do »4 5j, 
Towarzyst. kred. galieyjsk. ziemsk. 47* pro. 98 75—9»*75. 
III. Lizty dłużne za 100 zfr. Galio. zakł. krid. włość, 
(dawniej 67«) 3*/. w. a. w likwid. —■— do 49 —, Ga. sakf. 
kred. wloio. (dawniej 67*) 27»7ą T *■ '  likwid. — do 
44'—, Ogól:. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk. 6*/„ losy 
w 1. 15 -- '— do - — , IV. Obligi za 100 itr . indemnizi ■ 
oyjne galic. 67a 104 50 du 105*50, Komanalue gal. Zakład 
kredytowy włośo. (dawniej «7») 37, w. a. w lii.wid.

ąo —• —, 87,  Obligi komun. Banku krajowego 
I. emisji 100'— o j  lu l-—,  Poiyozki krajów, z roku 1873 
6®|„ 104 — do 106—, Pożyczki krajowej z roku 18b8 
95-50 do 96-50, Losy miasta Kraaowa 17 50 do 19 '50, 
Losy miasta Staaisfawowa «9— do 3 2 — V Monity 
Dukat holenderski 5*83 do 5*93, Dukat oesarski 5 84 do 
5 96. Napoi, ondor 9*84 do 9*94 Pół-<mperjał rosyjski 10*21. 
do 10*32, Bu..si roiyjeki irebrn 154 do 1*64, Bubel ro­
syjski papierowy 1 17'|* do 1*19'/* 10C marek niom ec-
kinh 61*— do 6170, drebro za I j O złr. —*— dc — . 
Kupony w srebrze ><• 100 złr. — do — —, Tlorarz^ 
z eyfer wszystkich pozycyj znaety: „płsea." drnca „i*d*ją“.

łf ió tleA  d. 2. listopada godtina 10. nln. — Ak*je 
kredytowe 28160, Anglo-Austr 108—, Akcje banku Oniin 
211*—, Kjlej Ka.ola Ludwiku 194*50, P o ł.ln . 105*50, 
Kenta papierowa 83 60, 5-prc. Listy aaz.awne gtJie. sa  ku 
hipot 10o20, 5-prt L u ty  zast. gal. banka hipot. (prem.) 
103 — , 47* tralicyjski biLS krajowy 9C 75, Okligl 4*(,7, 
potyczki krajowej z roku 1883 96 —, Losy z roku 
1864 —•—, flaj jleondor 9*89—, Kubel papierowy 1T9—. 
Usposobienie: simę.

W iedeń  d 30. października |odz. 1 min. 45. Akeje ul) , 
tow. gom. 23 —, Vy^g. ukoję kudyt 293*75, Akoje auglo- 
■uitr. 108—, ikoje fcanLj U_loi 211*—, Akeje Karola 
Ludwika 192-75, Akoje kolei północnej 231-—, Akeje kol. 
połudn owej 105*50, Akcje kolei Alfóldzkie; 187 25, Akoje 
Sraatsbmn 246-7Ó Akcje kolei Lwowsko-Cierniowieckitj 
226 25, Akcje tolei w^gior. półnoono-wsebodniej 172*75 
Wiedeńskie losy 123 75, Akoje kolei Budolfa —*—, Asuje 
kolei Albreohta —*—, Węgierskie obligaoje państw, 
w złocie 53 25, Galicyjskie oblig. indemn. 104*50, Losy 
regulacji Cisy 123 80, Losy L&ndorbanku 216*75, Węgierska 
renta 104 20, Akcje banku -wi^zkouugo 102*60, Akcje banku
oblotowego , Akcje kolei wągiersko-gal.óyjsu«j -  - ,
Akajs kolei p ańs tw ow ej , BuLsl papisrow/ l*l9*'/«
Węgierski. los; 12110. Murek niem iecki Usposo­
bienie : stałe.

W iedeń  d. 30. października gndz. 5. min. 57. Jednolity 
dług państwa * bansnotaeh 83 55, w srebrze 84 60, Benla 
w złocie 114*25, 67„ asstr. ronta marców* 10110, Akeje 
uunka ausiro - węg. 866*—, kredytowego 281*25, Londyn 
125 05, Srebro —■—, Napoleondor 9 88, Dukat ee*. 
men 5 91, 100 marek niemieckich 61 20.

B erlin  i .  30. października godz. 5 as n. 30. Koayj* * 
banknolj 193*50, Akcje kredytowe 459—, L iis in  y 
174*—, Galieyjssie 78 90, Koiet ruinutakiej 69 25, Au*Uj»- 
ckie banknoty 163 (?) ro  zamknięciu gictiy : kreiytowy
— —, Lombardy —.

trturye 37. KonU 82*75.
’1 e leg ra m y  eOołowe i .  30. października — W i e ­

d e ń :  Pszenica —■— no — '— słr., t y t o  do —■—
z ł r , jąozm ień do —*— złi., au k u ru d sa  do
—'— złr., ow ies  ne —'—, okowita pk. 10.000 łlter
piocent 23*50 do 26*75 Ur. B u d a p e s z t .  Pszenica 100 
liltg .-m ów  (na jesień) 8*60 do 8 65 złr., rzepik 
(na październ.) —.— złr. B e r l i n :  Psionic-a it.łia
(paidziero.) 149 50 marek, tyto —■— marek, tpiry us
loco i8 2! a . ,  olej r z e p a k iw y  u . B a r y t :  mąki
195 kigr. 5075 f r ,  olej rzepaków; —-—, spirytus — — I'.

J ia fta . W i e d e ń :  dnia 2go lis tcp m . 13*— itr. 18 25. 
b  r e m a : 6 25 do — - h  a m o a t g : a*70 ua październ. 
6*40, na paźdz.-grodz. 6 40. A n t w e t p j a : a* paidziern.
— —. N o w y - Y o r k :  6 F i  l a d  e l f  j a :  6*‘|,.

P rzy jech a li do L w o w a
dnia 2. listopada 18bo r.

HOTEL FRANCUSKI. D. Stan. IlUsIewicz z Tuli- 
głowy. F  Ki-etzdohmar z Wiednia. H Begg z Tarnopola. 
E. Uim z Tarnopola. Ot. Baborski z Tarnopola. J. Adlof 
z Przemyśla. E. Ringer z Wiedni> A Krzyzztofowicz 
z Wiednia. J  Talpa z Krakowa D. Jurkowski l Pragi. 
A Merbs z Wiednia. W. Niedźwiecki z Wadowic. Ks. A. 
Lubomirski z Mirzyńca. Hr. J. Zamojska z Rosji. E. Ro­
zwadowski z Wętowic. E  Ziffer z Wiednia. Z . Wiśniew- 
Lki z Hojczu. A. Nazarkiewicz z Podola Ros. M. Szjm 
berski z Myśleć. Z. KrzyszkowsLi z Węglarzyska F. So- 
zańska z Daszowa. W. M ięaiL ii z Bobrki. L. Bassaga 
z Równa A. Kohn z Wiednia. F. Harth 1 Hnmbnrgu 
A. Friedjung z Wiednia. K. Dulińaki z Miowła. S. Zna- 
kerbaoker z Wiednia. S. Matkowski z Podhajce. A. L. 
Dienstl z Przemyśla. F. Grindl z Wiednia. L. Weisel 
z Pragi. A. Suchomel z Wiednia K. Wróblewski > Ra- 
dziwiłowa. E. Hertzka z Skolego. A. Miknli z Gniłowody.

HOTEL EUROPEJSKI. K. hr. Lubieński, 1 Kra- 
kowca. K. Zagórski, z Rzeszowa. I. SkoroloLaly, z Te- 
meszwaru. M Krasou ka, z Rosji. K. Willaumer, z Tar­
nopola. A. 8tudziński, z Krakowa. Dr. F. Sędziłowski, a 
Sędziei zjwa. Dr. Mochnaiki, z Przemyśla. I. Detsenbcrg, 
z Sędzies*owa- W Marschausen z Cassel. S. H er, s 
Berna. O. Benischno, ze Żółkwi. Si. Prokopowie*, ze 
Szumlan wielkich. F. Vogl, z Berna. F  Poiębski, z 
Rosji. I. HoroJyiski, z Ponikowic W. Lewicki, 1 Koniu- 
szeK. I. Luto-iewio., z Żerznwy. I Kóebl, z Wiednia. P . 
Kretzer, ze Żółkwi.

C. k. Generalna Dyrekcja austr. kolei państwowych

Wyoląg z rozkłada j»zdj
ważny od dnia 1. października 1886 r

Wedłi g zegaru budapeszteńskiego.

Odjazd z«i Lwowa:
1 1  min. 2 7  przedpołud. pociąg osob. do Chyroe a, Stryj*, 

Stanisławowa.
7  min. 1 0  wieczór, pociąg osob. do Chyrotra, Snyja.

1 1  min. 4 0  w nocy, pociąg mięszany do Chyrowa, Stryja, 
Stanisławowa.

Przyjazd do Lwowa:
3  min. 3 5  w nocy, pociąg mięszany z Chyrowa, Stryja,

Stanisławowa.
W min. 1 8  rano, pociąg osobowy z Chyrowa, S trjja.
4  min. 1 5  popołudniu, pociąg osobowy z Chyrowa,

Stanisławów i, Stryja.

K O K  Z A Ł O Ż E N IA  1 8 7 8 .

FORTEPIANY
nowe, słynnych z dobroci flrm: l i  im  
b u r g e r a ,  C h y i r a c / a a  i innych 
otrz* muje na składzie i sprzedaje naj­

taniej 2626 4—10

A. ALSCHER
uL Akademicka i. 26, dom wła.^y.

M K Ł i D

ARTURA K0SCICKIE60
pod godłem 

^ 8

P I E R N I K  H I G I E N I C Z N Y
s fabryki la. €Zin^TSKtEOO w  Jarosławiu
podług licznych świadectw lekarskich i uzrań cierpiących jest niezawodnym 
środkiem usuwającym dolegliwości leniwego trawienia jak : obstrukcja, hemo­
roidy, dyspepsja, kongestje, zgagę, wzdęcia, odbijanie, niesmak; podnieca 

apetyt i dzielnie przyczynia się do wymiany materji odżywczej.
Do nabycia w sklepach własnych Ł w A tr, ul. Halicka i. 8. K r a ­

k ó w ,  Sukiennico liczba 23. P rm e m y ń l,  ulica Franciszkańska. P r a g a . ,  
Graben I. 12, jakotei we wszystkich aptekach i handlach korzennych, gdzie 
odnośny plakat jest wywiesz jny.

Obszerną broszurę, podającą niezawodue rady dla cierpiących na 
dolegliwości leniwego trawienia napisaną przez lekarza specjalistę rozsyła 
fabryka bezpłatnie i franco. 247b 25 -0

we Lwowie, Chorąic/yzna I. 22
poleca dobrą i wydatną kawę speo 
nudzoną wprost od producentów 

z Ameryki południowej.
Kosztuje we Lwowie

1 k ilo  1 złr. 60  c t
Na pro win* j i

f # 3/ 4 kilo 8 złr. 20 ct.
fra n co . 2 ‘.20 57—0

Nie mam wcale tych gatunków kawy, 
które inni pod nazwą mojego godła 

ogłaszają."

Nowość w zakresie prezerwatyw
z. p ę c h e rz y  ry b ic h  i  g u m o w y ch  prawdziwych francuskich bardzo delikatne

tuzin 1*20, 2*40, 3, 4 i 6 złr.

Damsta nowość prezerwatyw, sztnta 2 złr. GaMa ampcislie, nizin 3 złr.
p o l e c a

i y r  A  R O I  N  M  t i r  L  L  £  R
w e L w ow ie , u l i c a  B a l i c k a  1. 1 7 .  2431 84—0

Główny sk ła d  kapeluszy i  obuwia filcowego.

Koła amerykańskie
do w ozów  ciężarowych, pojazdów , karet itp. sprzedaje po 

możebuie najniższych cenach i z gwarancją trwałości. 
Nieustający skład sanek wyścigowych i ekwipałów zbytkowych.

EM. WALDSTEINA »
W iedeń ,  X, ibelungengasse Nr. 1.

Duże Żółte, zapasm te 
P I G W Y

styry jsk ie  2413 2—0 
p o  40 c e n t ó w  k i l o .

H A R o N Y  t y r o l s k i e
słodkie, po 40 ct. kilo.

JABŁKA tyrolskie
drobniejsze, po 40 ot. kilo wyborowe be* 

skóry po 10 i 15 ct. sztuka.

nowe f ig i su łta ń sk ie , nowe 
p ru n e lk i, 

ro d zy n k i m a la g a  i  t. p.
p o l e c a  h a n d e l

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku l. 43.

PAPIER WLTMSI
Najznakomitsi lekarze zalecają 

PAPIER WLTNSI przeciw kaszlom, 
katarom, nieżytowi oskrzeli, choro­
bom gardlanym, grypie, bolom w 
krzyiach, gośćcowi i t. p. Użycie 
tego papieru bardzo proste, jedynie 
przyłożenie wystarcza i pozostawia 
tylko lekkie świerzbienie.

W Paryżu u fabrykanta pana 
Wlinsi i Spółka na ulicy de Seine 
Nr. 31. 2639 1 —18

Do»tać można w K r a k o w i e  
w aptekach p p .: Trauczyńskicgo,
K. Wiszniewskiego W. Redyka i 
Siedle. kiego. We L w o w m  u pp-i 
M ikolascha, Wewiórskiego i Bei- 
sera.



4 DZIENNIK POLSKI.

skórzanne, gumowe, parciane i Lniane napuszczone
p o l e c a

J Ó Z E F  H A N E E w e  L W O W I E
Skład farb i handel m aterjałów  pod „Czarnym Psem ” R ynek  liczba 38, we w łasnym  dom u

L iczba Telefonu 1 7 3 . ~
Do dezynfe!kcyj!

Kwas karbolowy w kryształach i w płynie, Wapno karbolowe, Wapno chlorowe, Proszek dezynfekcyjny etc.
p o l e c a

JÓZEF HANKE WE EWO WIE 2566 4«J

Skład farb i handel materjałów pod „Czarnym Psem” Rynek 38, we własnym domu. L. Telefonu I73«

S u l Ł i i a
w cenie, od złr. 1*30  za meter 
i wyżej próbik proszę żądać 

ze składu fabrycznego
,,/ ,u iL i w e i s « e n  Ł a n  m “
2476 in B r t t n n  11—U 1

K . F, P O P O W IC Z
w  T a r n o p o lu

poleca 2495 5—42

złr. 210, 2-30, 2 50, 2 70, 3, i 4 złr. 
et. franco Porty pocztowe i Beczułka.

Proszę o łaskawe zamówienie.

K » i d y

b ó l  z ę b ó w
u s u w a  n a t y c h m i a s t

C. Stephana Wino Cocowe.
O r y g i n a l n e  f l a a t k i  

( *  m a r k a  o c h r o n n a )  
p o  7 4  e t .  i  l i t r .  1 6  e t .

Do nabycia we LWOWIE 
n aptekarza Zyge. Ruokera; 
w KB A KO WIE u aptekarzy 
E. Raolera, E. Stoomara l K
Wiszniewskiego 2618 1—15

Wstrzrlawdftia 1 kawałki z roślin

M A T IC O
w  blabojeiaeh męskiola 

nąjsk u teein iejsiy  środek.
Flakon „łtraykiwan 40 cnt Ka

p lułek 80 cnt. 2414 43—0
Poleca

apteka pod „Lwem-1 we Lwowie
obok Brygidek

K. KRZYŻANOWSKIEGO.
Zamówienia z prow ncji uskute­

cznia się odwrotną poczią.

Ukończony

A G R O N O M
z odpowiednią praktyką w pierwszych 
gospodarstwach poszukuje posady w wię­

kszym majątku na ordynarję. 
Bliższa wiadomość w  I J r a ^ d i l e  

p o c z t o w y m  w  B a d z i c c h o w l e .
2632 2 - 2

] > o  s p r z e d a n i a

realność wiejska,
obejmująca V, morga ogruda .  sadem 
14 morg&w pola ornego, 4 mórg. rąki i 5 
morgów p.s^wiska i laska, — dum miesz­
kalny, stajni., stodołę, szpichlerz i szopę 
ua aiołe t u z  m  r o g a t k ą  K l o p a -  
r o w d k A , najbliższą miasta bez, Iud 
z inwentarzem. Cena bez inwentarza 
7 t j . .ę c j  złr w. a. 2636 2 - 3

Bliższa wiadomość h włascioislaj Plac 
Bernardyński Nr 11, I. piętro

l a ,  r i * v

Ł .  F .

N i  s e i o n  d o  p o l o w a n i a !
poleca 2470 2"/—0

Ś r ó t ,  t o t k i ,  i  a l e  i  k a p i l e

Uniwersalne smarowidło
nieprzemakalne do bntów.

Smanwidło ncdeizwoc^roiie.
K O B I O B O T

kanozakow., nieprzemakalne połysk l- 
jące czarne smarowidło do skór

Czernidło (szwarc) i Lakier
czarny da butów.

1 P R E T U f t A
dc Konserw ow ania skóry.

Tran  r y b i  do skór. 
Tłuszcz do broni. 

P odeszw y
konopne, filcowe i korkowe.

Płaszcze m e  nieprzemakalne
r  P° najtańszych eenach.

JOZEF Henr: 2
w ©  L w o w i e

Rynek liczba 38, we własnym domu. 
Liczba Telefonu 173.

Ksawery Rudkowski
z W arszawy,

udziela nanie tańców
Rynek liczba 12.

Ćwiczenia w  w iększym kom­
plecie odbywają się w każdą 
niedzielę od godziny 7mej wie­
czorem. 2633 1—?

Masło
deserowe, niesolone, w paezkaeh 5cio 
kilogramowych, z opakowaniem i franco, 

po 5 złr. rozsyła 2515 10—0

Zarzad dóbr Nowe Sioło sod Stryjom.

O strzeżenie.
Ponieważ nigdy żadnych 

weksli niepodpisywcJem  ani też 
za kogokolwiek poręczałem , o- 
świadczam , że żadnych wreksli 
płacić nie będę, gdyż takowTe 
jeśli istnieją, są podrobione.

Niskołyzy, 29. Października 
1886 r. 2(35 2— 2

K a ro l Mencel.

' a W i n  i  , .

' 5- M "  to MtD .Jl-AJUh ,
6 t H l « | t e  fk n u u fe ita i...

ItUMrm t n  mMMAM
' m  I.|I * m  TY—d Uc. 

- tU u r t iw iy s n u g Ł .-atonU Mtl m*H.
to rt-  l i r *  M. l u n .  

“ *• ■to.iriniu  » . m  .

łb y  utrzymać sie
silnym  i zdrowym,
nie mogę obejść się bez Jana E ffa 
słód wej czekolady zdrotoa. Ona  
to u w o ln iła  m nie od gw a l  
tow nego  kaszlu  i osłab ie ­
n ia  n e rw ó w  i stałn się 
d la  m nie nieodzowni, po­

trzebą do życia.

Filip Wiener
rabin w Badeniu (pod Wiedniem) 

8. lipca 1886.
W łasne zeznanie i podziękowa­

nie dla wynalazcy oryginalnych 
J a n t  Hoffa słoiowo - ekstraktowych 
i pożywczy. h fabrykatów zdrowia, 
pana Jana H 'Ta, ck. dostawcy na­
dwornego wielu domów pan ijącyeh 
w Europie, ek. radcy, w'aściciela 
65 n-j wyższych odszczególnień etc. 
etc. w Berlinie i Wi> dn:u I. G ra- 
ben, Braunerstras ;e 8.

Ważne dla ludzi nerwowych, 
niedokrewnycb, cierpiącyih m  hla- 
da<*7lv, bezsenność, oraL apetytu, 
wycieńczenie.

OJ lat czterdzietin nanaie tu 
środek jedyny. W 2.000 dzienni­
ków można czytać codzien o skut- 
kat-n zn ak om itych  n Cierpiących, 
którzy już porzucani byli, a dzięki 
Jana Hiffa 6łodowo - ekstraktowym 
środkom pożjwczym i leczniczym, 
zdrowie odzyskali. Dziś znowu przy 
były świeże wiadomości o takich 
skutkach.

Pierwsza, prawdziwa, uzdraw ia­
jąca i organizm wzmacniająca Jana 
Hoffa słodowa czekolada zdrowia 
(dla niedokrewnych, w biedacz­
kach, wycieńczeniu, bezsenności i 
braku apetytu) została przez 40 
lat swojego istnienia 65 razy od- 
szczególnioną. Wszystkie francuskie, 
kngielskie i w ogóle inne czekolady 
nie mogą wykazać się takiemi sku. 
kami w utrzymaniu i odzyskaniu 
zdrowia, jak właśnie Jana Hoffa 
słodowa czekolada zdrowia. Kie po 
winna ona tedy w żadnym demu 
brakować. 2636 i—1

.  O b fra« g a  s ie  p r z e d  
n a ś la d o w a n y m i  p r e ­
p a r a t a m i  i  n p r a a r a  
s ię  p r z y  k a p n i e  a  w a-

 __ ż a r  n a  o r y g in a ln ą
m a r k ę  o c h r o n n ą  (w i- 
* i r u e k  i  p .td p U  wy­
n a la z c y  J a n a  H o l ls ) .

D o s ta ć  m o ż n a  w e w s z y s tk ic h  
; i» te k a c h ,  d r o g n e r ja c h  i  w ię­

k s z y c h  s k le p a c h
Przesyłki niżej 2 złr. nie uskute­

czniają się.

Kapelusze do polowania  
(Loden) złr. 2, 3, 3*50.

Czapki sukienne f i l cowo  
(L oden) z ł r .  2 , 3.

Czapki barankowe i filco­
we złr. 3.50, 3, 5. 10.

Czapki emiiacja baranków  
złr. 1

poleci 2611 2—0

Marcin MtLller
we Lwowie, ulica Halicka.

KAWĘ
lepszs jak prawdziwe i nieprawdziwe

„SYRIUSZE"
pół kilo po 75 i 80 cnt.

poleca 24«5 124 0

HANDEL KORZENNY

ST. WOJCIFCIOWSKIEBO
r ó g  u l i c y  C h o r ą ż c w y m y .

Jedwab
Monopol

P o d ł u g  a n a l i z y
p. prof. di a Godeffroy w Wiedniu, w laboratorjum ogńln. auatrj. Tow. ptekt zy.

Jakość szerokość wilgotność zw artość materyj w wodzie
popiołu rozpuszczalnych 

10 58 cm. 8-791 pre. 1.317 pre. 1-.90 pre
12 60 cm. 8 867 pre. i'253 pre. 2‘20 pre.

. . . .  Z rezultatu uializy okazuje się, żc wprowadzona w handel przez 
przemysłowca jedwabnk-zego G. Heuneberya w Zurychu marka „jeuwau Monopol11 
jest niefałszowanym czystym jedwabiem. 2517 -18

W i e d e ń  d. 28. lipca 1886. Zyg. P ro f. D r . O odejjroy .
Praw dziw y tylko gdy na skrawku każdego m etra w yciśn ięte je s t  ^  nKV’.b B i‘d e \

Skład fabryczny

materyj jedwabnych.

G. Henneberga,
j król. i ces. liwerauta nadw.

| w Zurychu.
monopoSTI Próbki odwrotną poczta.

ot=—
►cci

Z N I Ż O N E  C E N Y .

R, D I T M A R
w e  L w o w i e

Główny ókład
G A L I C Y J S K I E J  N A F T Y  S A L O N O W E J

I  g r o e p o d .a , r e ł s : i e j
zniżył ceny od 15. października br. i daje zacząwszy od 10 litrów

o d p o w i e d n i  o p u s t .
W y ł ą c z n a  s p r z e d a ż  IŁ. D i t m a r a  n ie w y  b n c h o f l  e g o  

p e t r o l n .  2585 3 - 0

a

Wyłączne zastępstwo nadwornych fabryk

BSsendorfera
jakoteż J .  H e i t z m a n a  i  s y n a .

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D
dla Galicji i Bukowiny

rORTEPlASOf, PlilS 1 p lM T
pokojowych j kościelnych

LUDWIKA MARKA
2426 we Lwowie, Rynek 1. 9, i 44—0 

PIERWSZA KONCESJONOWANA

SZKOŁA MUZYCZNA
1, Nauka irry na fortepianie w 3. oddzia­
łach I. Dla początkujących. II. Wyższy. 
III Dc wydoskonalenia gry. a. Nauka 
śp.ewu solpwego. Ćwiczenia wspólne, kon- 
cei a, wieczory i popisy doroczne i pół- 
i d. sne, „ '.m .e dla uczennic i uezui 
wszystkich . dd’ ł  iw bezpłatnie. Prospekt 
i statut otrzyma ! można w szkole. Dyrekcja 
pośredniczy w udzieleniu miejsc ukończo­

nym nauczycielkom
Na raty mleslęozre pa >5 zl. sprzedaż 

fortepianów i pianin. Nowe krzyż, we for­
tepiany pod gwarancją od 275 zł.

Wypożyczalnia od 5 zł. miesięcznie.
Zamiana używanych instrumentów.

Jedyne zastępstwo dla Galicji sła­
wnych o r g a n ó w  a m e r y  k a ń u k l c b .

Stan osłabienia,
pollucje, bezsilność j terowa, osłabienie 
u mężczyzn (skutki ouaą,i) leczą u 
młodszych i starszvch mężczyzn trwale 
pod gwarancją słynne w całym świacie 
p r e p a r a ty  M ira cu lo  w yższego  

żłobow ego  le k a rza  d r . M itU era. 
Cena 3 złr. 10 ct., pocztą 25 ct. więoej.
Star-izego sztabów, lekarza dr. Miillera

WsMwań iracilo
jakoteż p ig u łk i  leczą bez niebezpie­
czeństwa., i holu każdy upływ cewki
moczowej trypra (upływ biały) w kilku 
dniach, ni w. t w wypadkach przeda­
wnionych, kiedy żaden inny śrouek nie 
jo  mógł, gruntownie i beż zgubnych 
skutk ?w —  Cena 1 złr. 60 et., pocztą 
2504 o 25 et. więcej. 6—10 e

Dosiad nożn . lylao w  ap tt r* p o d  
g  Kitem, iw . .Jerzego  w Wiedniu, V. 
dzielnica, Wimmergasse, dokąd listo­
wnie należy si,> odnosić. — S^ład 
we Lwowie w aptece Piotra Mikolaseha.

T y l k o  ii i e  * t p a l n ą  n i e e k s p l o d n j ą c ą  n a f t ę .

HJ Piękność, świeżość i delikatność cery
W  otrzymuje się po kilkakrotnym użyciu ry ’j

Bh e l i a n t y n y .Ih
hi Znakomity ten środek zyskał powsze.hne uznanie i zost

odszczcgólniony 6-ma medalami zasługi i dyplomem honorowyn

J e s t  s p e c j a l n y m  w y n a l a z k i e m

JANA IHNAT0WICZA,
m agistra farmacji i chemika sadowego, właści^ iela fabryki perfum  

, m ydeł toaletow ych

we Lwowie ul, Koperniku, 1 3,
w Krakowie Suki nuice, 1. 20,
w C2erniowcach R ynek, 1. 2. 24i2 S—0

ANTIRHEUMATICON
ora mod. i chir. Francis^kc Mellera, em erytow anego lg o  sekundarjusź** 

wiedeńskiego ck. pow. szpitala.
To wewnętrznie zażywane lekarstwo leczy świeżo powstały reumatyzm 

n„ry^hmiast, a»wniejszy reumatyzm mięśni, tudzież najsilniejszy reumatyzm sta^? • 
z wszelsą pewnością w przeciągu kilku dni. Jest to najpewnieiczy i nnjspies*«M” 
działający środek leczniczy ua te słabości, albowiem bole i opuchnięcia s ta ^ ^  
ustępują już w 24 godzinach. ^ 3 1

Główny sk ład : w W i e d n i u ,  a p t e k a  „ p o d  k r ó l e m  w ę g ie r s k im * *  * ’ 
F l e i s e Ł n i w s t  i .

C e n a  f l a s t k i  1 złr., p o c z t ą  3 0  cnt. więcej za opakowanie.

jeżeli opatrzon* tym'podpisem. D r .  F r U a Z  U e l l e T .
D r .  H e l l e r ,  ordynuje ud 12. do 3. goiziny we Wiedniu, I , Konimarkt, nr.

* ‘ I N A  szampańskie
f i r m y  G r e o r g e  G o n i e t  w  R e i m ś

D O S T A W C Y  D W O R Ó W  24oS 7-

Cesarzowej Indyj i Króluwej Wielkiej Brytanji, 
Króla Holenderskiego,

Następcy Tronu Angielskiego Ks. Walii,
we wszystkich pierwszorzędnych handlach win w Królestwie, w g u b e r n i a c h  

zachodnich, Ks. Poznauskiem i Galicji.

Extra (demi doux) Extra-Dry (see) Cremant Rose (demi-dom

Na porę zimową
kaftaniki, spodnie, skarpetki i ogrzewacze 
żołądka —  do polowań kamizelki i pończochy.

PRAWIDŁOWA BIELIZNA
dra Jagcra z fabryki Bengera.

Ceny fa b ryczn e . "TWI
C U  je U ie  i P la iie  ocbeuez oa szyj;

poltca w najw iększym  w yborze 2423 3—0 p 

p o  - n a j n i ż s z y c h ,  c e n a c h

M A G A Z Y N  F. K N A U E R A  i S Y N A
pod „Złotym Lwem‘* we Lwowie, plac Kapitulny.

I

Galicyjską naftę niezapalną
poleca

w szczelnie zamkniętych blaszanych naczyniach 
z odstawą do doma:

Za 10 litrów  salonow ej . 2 złr. 20 cnt.
„  10 „  białej N r. 1. .  2 „  —  „

n 10 „ żółtej „ 2. . 1 „ 80 ,
K aucja za blaszanki 75 cnt.

M agazyn głów ny i hurtow iiy  za rogatka Żółkiew ską 
L. 683, gdzie dla udbjorców całeuii beczkami osobnemi 
cennikam i służę.

Zam ówienia przyjm uję w  mym handlu  liczba l i  A. 
w plac B ernardyński, doin d ra  N arkuw skiego, w  Towarzy- 
I I  stw ie spożywczem i w handlach  F. W. Królikowskiego, a d  
U Albina Soleckiego i Jan a  W ażnego.

Ręcząc za dobry tow ar i rzetelną u s łu g ę , polecam |Ę 
[U] się łaskaw ym  względom
^  K a ro l K lim o w icz
f||JJ 2615 5—0 ulica Jabłonowskich 1. 6.

l i f f i j n r w  przyszłym nuesiącl
incsem
L O S Y

JGłdffna wysraniu w gotówce i .

dr.SUOO ar. W «ntnii20*!« 14788.
KincNem >Łosy m ożna dostać: 2621

w biurze loteryjnem węgierskiego Jockey-kluhu, Budapest, Waitznergassc

+ Q 'E > G O I€ >

GiLICTJSEl BASK K M 1 T D K
ul. Jagiellońska 1. 3.

Objąwszy zastępstw o Spółki finansowej 
przeprow adzającej konw ersję 5 °/0 L istów  zasta­
w nych galicyjskiego Tow arzystw a kredytow ego 
ziemskiego na 4  Va °/o i 4 °/0

sp rzed aje  i kupuje

G A L IC Y JS K IE G O

TOWARZYSTWA KREDYTOWEGO ZIEMSKIEGO
po k u rs.e  dziennym .

ytydawca i redaktor odpowiedzialny: J o z e f  L a s k o w o  i c k  i, Drukarni ..Dziennika PołaM ee0 zarzadem J a n a  M i 11 i g *■


